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Odcinek uspołeczniony FRANCI \ I POLSKA U7G/DNIAJA
Pcmr.fk Baturtgo w Rumunji.

(Artykuł dyskusyjny).
Zatrudn ien ie  b ez robo tnych  rozn 

nnane juko  ob ow ią zek  pań .‘.twa wobec  
‘ b yw a te l i  j ,s t  w  d z ied z in ie  po lityk i 
p racy  n a jw łaśc iw szą  droga, ale jt <i - 
not ześnie d rogą  n a jw ięk s zego  oporu.

crpór ten polega  m ięd zy  inne.m.: 
1,a trudności u m ieszczen ia  zo rgan izo  
waitifj p rzez p ań s tw o  p racy  bezrobot 
nych w  ram ach  is tn ie jącego  ustroju 
gospodarczego .  P ań s tw o  nie posiada 
ś rodków  na p row a d zen ie  robót inw e 
s,J 'cyjnych op łaca ln ych  d op ie ro  v< 
w da lek ie j  p rzysz łośc i  i nie m oże  pro 
Ł a d z ic  tych  robot w  łka li ,  zdo lne j  
Pocn łonąć  całą podaż p racy  bez r e s z 
ty- l y m c  zasem  w y d z ie la n ie  bezrobut 
nym g ło d o w ych  daw ek  pracy  m e jest 
•ow noznaczn e  z l ik w id a c ją  bezrobo  
d a .  W y m a g a  u c ią ż l iw ego  k w a l i f ik  »- 
Wania b e z io b o tn y c h  na m n ie j  i bar 
dz ie j  p o trzebu jących  pracy. D a je  pu- 

' je że l i  n ie do  nadużyć  w  ordynar- 
ł,oin tego s łowa znaczen iu  lo prz> 
Uajm n ie j  do  s tosowan ia  p ro tek cy j  .v 
^ T d z o  s ze rok im  zakresie.

B ezroboc ie  w r a z  ze  w szystk iem i 
złfttni k u tkam i po ł i tycznem i,  m ora l-  
nemi i go spodarczem i będz ie  istniało 
tak długo, aż pow s tan ie  m p o t r z e b o 
wan ie  na p racę  zdo lne  j. ‘'h łonąć  
calą pod aż  p raęv  po  cenie, zapew 
a ia j  jce j  p racu jącem u  znośne warun 
ki bytu S koro  spo łeczeństw o  żądr 
od państwa  .zapew n ien ia  w szystk im  
ob y w a te lo m  m ożnośc i  za robkow an ia ,  
musi z go d z ić  -ię pon ieść  w szystk i 
o f  ary, jakich spe łn ien ie  przez p a 1' 
stwo tego żądan ia  w ym aga .  Nie uk  
ga w ą tp l iw ośc i ,  że od p o w ied n io  prze  
p row adzon a  akc ja  państw a  przez 
w p ły w  na p o z io m  ogó ln e j  s topy  ży 
n o w e j ;  kap ita l izac ję ,  certy i płac- 
-aoże w y m a g a n ie  to spełnić. Z a ch o 
dzi jednak  pytan ie , c zy  zbyt da leko  
posun ięty  in te rw en c jon izm  p ań s tw o 
wy w  dz ied z in ie  g ospodarcze j  nie go, 
l/_' p ods taw y  obecnego  ustroju i 
,lle g ro z i  O p row ad zen iem  od gó ry  
,cg < rod za ju  stosunków  jaki m am y 
W7 Ros ji  sow ieck ie j .

G ran icą  in te rw en c jo n izm u  pańsi 
' ' o w e g o  w k m a  być  istotna potrzeba, 
d yk tow an a  w zg lę d a m i gospodarcze-

a nie tak, jak w  Rosji, dok tryna , 
która każe  bez og lądan ia  się na s t ra 
ty c z y  zysk i gospodarcze  .ocjaliz.i- 
Ŵ ać wszystkie, d z ied z in y  w y tw ó rc z o  
I*C1- P rzekreś lać  in ic ja tyw ę  p ryw a tn ą  
lxa rzecz  in ic ja t y w y  państwa.

ó danym  w y p a d k u  jednak  przyk  
. s ow ieck i  m o że  być  p ou cza jąc )  

rów n ie ż  w  sensie p o zy tyw n ym .
Zbyt in tensyw n ie  p r z ep ro w a d za  

ne u państw ow ien ie ,  uspołeczn ien ie , 
c z3 w reszc ie  inacze j  m ów ią c ,  ko lek ty  
'• 2ucja> CZy  soc ja l izac ja  gospodark i  
14 < ck ie j  do tychczas  n ie  d op row n

* y  d o  c a łk o w ite j  l ik w id a c j i  w y t-  
w  r c z o ś c  i handlu, opar tych  o p ry  
wa tną  in ic ja ty w ę  i w o lną  konkureń  
cJę- W sk u tek  t e g a  w  R os j i  od szere 
Pu lat is tn ie ją  obok  siebie dwa odc io  

1 y^ia gospodarczego :  uspo ieczn io  
podd an y  in ic ja tyw ie  państwm 

• - a s id z i e  p lanow ośc i,  o raz  n ieuspo 
fecz-niony -—  op ie ra ją cy  się o p raw a  
w olnej w y m ia n y  i. au tom atyzm u  gc 
*podarczego .  P r z y k ła d  sow ieck i  wska 
zuje, że w spó ł is tn ien ie  tych dw óch  
od c in k ó w  g osp od a rczych  w  ram ach 
jednego  o rgan izm u  p ań s tw ow ego  jesl 
m ożliwe.

Z ch w i lą  gd y  w  Po lsce  powstanu 
'o r g a n iz o w a n e  p rzez  Fundusz P ra cy  
w ie lk ie  w arszta ty , zdo lne  zatrudn ić  
każdy  n adm ia r  rąk roboczych , będz ie  
ruożna mowi< o istrweniu u nas rów  
nież odc inka  u spo łeczn ionego  obok  
cą le j  reszty gospodark i  n ieuspo łecz
nionej.

N ie  będz ie  w  lem  żadnego  „b o i  
sze w iz m u "  w sensie poła janki, żadne 
S ° naruszen ia p raw a  własności, ani 
innych śwńętości, O ile d rogą  izo la c j i  
na określonymi teren ie  gospodarczym  
mp. w arsz ta ty  ro lne  pow sta łe  przez 
'm e l io r o w a n ie  n ieużstków 7 rękam - 

07 obotnych ),  p ow stan ie  k o lek tyw , 
u t r u d n ia ją c P  p od  k on tro lą  państ 
wa b e zrobo tn ych  na ich w łasn y  ra- 
f  k|n<V̂ ' ^ e iem  istnienia tak iego  ko- 
e<- ? ^ U zap ew n ien ie  bytu, o-
P ‘llj °  f » " a c ę  rąk tym  k tó rzy  w 
w a ce k m ku rency jn e  j na odc inku 
nieusp e czn ion ym  zosta li \vve lim ino 
" a n i  z ona jeanostek  czvn n vch  gn 
spodarczo.

;}aka  różn ica  zach odz i łab y  pom ią  
d z j  irgan izow an ą  przez  pań s iw o  ko 
a k t y w n ą  go sp od a rk ą  bezrobo tnych , 
a n on n a lń em i ro b o tam i pub licznem i 
p ro w a d zo n e m i siłami b e z io b o tn ych

Przedew szys tk iem  ta, żc ce lem  ko 
iek tyw u  b y ło b y  w y tw o rz en ie  pracą 
w łasną dób r  zdo ln ych  zasp ok o ić  wta 
sne po trzeby .  Z o rga n izo w a n ie  np. ko  
l e k ly w n e j  w y tw ó rn i  obuw ia , ubrań 
czy m eb li  s i lam i b e 'r o b o tn y c h  na 
sprzedaż m usia łoby  w  konsekw en c j .  
pt/zbawić p raey  szew ców , k ra w c ó w  
czy  s to la rzy  i ob c ią ży łob y  państwo 
kosztam i u trzym an ia  tych now ych  
bezrobo tn ych  w łaśn ie  w irwczas, gdv 
s ia rzy  sta liby  się sam ow ys la rcza ln i .

G dyby  jednak  zo rga n izo w a n a  ko 
łek tyw n ą  pracę  bezrobotn . w  całeui 
panslwńe, jako całość, udało się izo lo  
wać od  reszty  gospodark i.  — u czyn ić  
sam ow ys ta rcza lna  p r zy n a p n n ie j  w 
sensie zaspoko jen ia  w szystk ich  e le 
m en tarnych  w łasnych  potrzeb , taka 
aafura lna , uspo łeczn iona gospodarka, 
bezrobotnych , izo low an a  od reszty, 
od c ią ży łaby  zn akom ic ie  eaK  gosp * 
darozy  o rgan izm  pańśiwa. S ta łaby si ► 
klapą bezp ieczeństw a  dla nędzy i sta 
u ow iłaby  o d p ływ  dla w szystk ich , któ
rzy dozna li  n iepow odzen ia  na g ran  
cie w o ln eg o  w s i ió lzaw odn ic tw a .

O rgan izac ja  gospodark i  uspoł<‘<v< 
n ione j  d la bezrobo tn ych  musiałaby 
sic oprzeć  o  skosza row an ie  bezrobo i 
nych, z m i l i ia r y z o w a m e  pracy i pow  
szechny dla ca łego  państwa  plan go 
spodarczy  w ram ach  odcinka uspo 
łeczn ionego  po.jęiegm, ja k o  teren pra 
cy  i ź ród ło  u trzym an ia  p o zb aw ion ych  
pracy  w  odc inku n ieu spo łeczn ionym

Rłaće i stopa ż y c io w a  p racow n i 
k c w  odc inka  uspo łeczn ionego  /, w y 
ją tk iem  p łac  odpow-Kołzia lnyeii kie 
r ó w n ik ó w  m u s ia łyby  z regu ły  być 
Ziiac.zn,c rłfes/.c ou odp ow ie f in ich  pl-i 
i s topy żn-ciowcj odc inka  meuspolec-.' 
n ionego . U trzym a n ie  ich na poziom it 
m in im u m  egzys tenc j i  zw łaszcza ,  w 
p ie rw szym , o rgan izacy jn y  m okres! 
wyunaga obawa d o b ro w o ln e go  prz> 
chodzen ia  źle p lałnyrch p ra cow n ik ów  
odcinka n ieuspo łeczn ionego  do lego 
n ow ego  odc in ka  uspo łeczn ionego .

P o w in n iśm y  się obaw iać  dośw iad  
o zeń na zby t  dużą skalę, a le  nie p-, 
w inna nas ta obaw a  p o w s t r z y m y w a ć  
od  d z ia łan ia  na Odcinku, gdz ie  —  p< 
r ieuluin in m ora  '(a iiebezpicczeńsTwo 
w  zw łoce ) .  P ań s tw o  w in n o  dać pracę 
wszystk im  nie ty lko  p o trzebu jącym  
pracy  pod  groźbą  w id m a  śm ierc i  g ło  
dow e j,  a le w szystk im , k tó r z y  cheą 
pracow ać . Pań s tw o  nie ma ś rodków  
na o rgan izow a n ie  prac w  te j  skali w y  
łączn ie  na w łasny  rachunek, p r z v  
inw estyc jach , w ię c  w in n o  prac.- le  
tak p row ad z ić ,  aby  s tw a rza ły  one w 
sposob ja k  n a jb a rd z ie j  bezpośredn i 
dobra zdo lne  zaspoko ić  spożyc ie  pra 
trujących.

K ie ro w a n ie  p lanow ą  gos jiodarka  
zak ro jon ą  na w ie lką  skalę lp. ca łe go  
państwa lub św iata , być  m oże  prze  
rasta zdo lnośc i < z łow ieka , ja k o  jedno  
stki o raz  o rga n iza cy j  ludzkicli .  Gdy 
w ięc  zachodz i  potrzeba  zo rgan izow u  
nia na odc inku  bezroboc ia  p la n o w e 
go, z b io ro w e g o  zatrudnien ia , chcąr 
aby z o rg a n izow a n a  w  ten sposob na 
tym odc inku  uspo łeczn iona  i p lano- 
wa gospodarka  nie  zeszła na m an ow  
ce j nie  w p row a d za ła  o gó ln eg o  z a m ę 
tu, hrzebn m o ź ł iw ie  zacieśn ić  k o ło  ob  
rotu t o w a ro w e g o  tego odc inka, d ą żyć  
do jak n a jw ięk szego  uproszczen ia  
wsze lk ich  k a ik u la cy j  i gospodark  
reszty spo łeczeństwa  m o ż l iw ie  od n ie j  
uniezależnić.

N iesposób już dziś p rzew id z ieć ,  
w jak i  s}>osób ro zw in ie  się przysz ła  
akc ja  zatrudn ien ia  Funduszu P ra cy .  
P ew n e  jest ty lk o  to, że prace, zorga  
m zow an e  dla b ezrobo tn ych  prze/ pan 
stwo), są k rok iem  ku s tw orzen iu  w  ra 
mach gospodark : p a ń s tw o w e j  o d c in 
ka u spo łeczn ionego  oraz, że muszą 
one pod legać  w y ty c zn ym  p lanu ogó l 
no-państw ow ego . Zasady  uspo łeczn ię  
nia i p lan ow ośc i  na gruncie  gospodar  
c z ym  zosta ły  w y p ra co w a n e  w  Ros ji  
Sow  W y c h o d z im y  w ięc  ze s łusz
nej d ew i ty, że w  k a żd ym  na jb a rd z ie j  
b łędnym  naw et sysh-mie, c zy  teor j i  
z a zw yc za j  są cenne z iarna p raw d y ;  
w zo ry  w a r le  naś ladowania . O r g a n i 
zu jem y  w  ram ach  gospod ark i  państ 
w o w e j  odc inek  gospodark i  us p o łe ć '  
n ionej i p od d a je m y  ten odcinek za 
sadzie p lanow ośc i .  Id z iem y  z jedne j  

1 s trony  za nakazem  kon iecznośc i,  / 
d ru g ie j  s trony  w  sposób og lęd n y  i 
p rzew id u ją cy  z y s k u jem y  dośw iadczę  
nie. Jeżeli c z y n im y  to w szys tk o  św ia 
dom ie , d o w ó d  w  tem  dużego  k r y t y 
cyzm u  i przeds ięb iorczośc i.

,T. Święcicki.

wytyczne polityki n*. forum międzynarodowym.
Pr«sa paryska o roirrmwie emo. thłapowskifgcr z m'n. Paul-Bo^CsłureiTi

I*=ifi'v /,. fća l.) snlłotrip.i w i r i w i o
a inba-adon i (Jilupowsliietsc % m inistrem  
Patil-Boncourem koła (tęplamatytame pr/,v - 
w iązu ją  linie znaeiienie.

Zdaniem „ I .O I . l  V IU . ‘, npinja ła jesl 
eaikoyieie usprawieitliwiona, .jeśli się zwa
ży, iż zbliża się !8~ta sesja Rady I-iąl Narn 
dów, której praewadiiiczyf bęazie polski 
minister spraw zaęrauieiuiyeh oraz. żc spo- 
dzirwatie jesl również w  najbliższym czasie 
wznowienie prae rozbrojeniowych.

„PE T IT  - IO IR N a L "  zauważa, że 1’au! 
Itonc.iur. którego zatrzymuje w Paryżu aź 
do w-torku dyskusja w Senacie nail polityki 
zagranii zną, uważa za wskazane nawiązanie 
kontaktu z repiszcntantein Polski w sprawie 
lyeh problemów', jakie znajdują się na po 
rządku dziennym obrad genewskich, u w 
szczególności w  sprawie rozbrojenia.

Najobszerniej komentuje rozmowę aiuba 
sadora Chłapowskiego c ministrem Pani Boa 
eourem „P E T IT  PAR1S1EN-, który między 
mnemi zaznacza:

jest niewątpliwe, - że rozmowa ministra 
raul-Boneoura z ambasadorem polskim łą 
czy się z cyklem konsuiiaeyj, jakie Francja  
rozpoczęta ze swemi. przyjaciółmi i sprzymie 
rzen.-ami ,w w yn ik i dezyderatów, zgłoszn 
nycn przez kanclerza Hitlera podrzas jego 
rozmowy i  ambasadorem francuskim w Bec 
iinie w sprawie Sakry i Ligi Narodów. P ro 
blemy te nie są wyłącznie zagadnieniem  
francusko nieniieekien. i nie mogą bye* roz 
i/ażane inaczej, jak  tylko w  porozumieniu 
X Inn. mi mocarstwami. Z tego względu rząd 
francuski nieomieszkat nawiązać rózmósv 
na drodze dyplomatycznej *  Londynem, Kzy 
mcm, B.uk.selą, W arszawą, Pragą, Bukaresz
tem 1 Białogrooem. Paul-Boneour nicwąlpt! 
wie poruszył wczoraj z ambasadorem th ia  
powsKim spiawy rozbrojenia, prae genew • 
sklcn 1 L igi Narodów. Możliwe jest njwnlpi. 
ie  ta rczmowa w  przededniu otwareia sesji 
Rody Ligi, m iała zastwiniezo na eełu spre
cyzowanie głównych linij postępowania r :a  
du .rancuskiego i Polski w  sprawaeh, które 
znajdują sit na porządku dziennym i . będą 
wkrótce piesedmiofern obrad genewskich. '

Pólofiejaina AGENCJA FiW A-SA wydała  
o przebiegu tej rozmowy następujący komu

uihat: Spotkanie ministia Poul-Bonroura * 
auioasarfóreni ( lilapow kim może być pi» i 
eównant / analogiczncm przyjęeiem fran 
cuskiego ambasadora Laroehe w  W arszaw ie  
(m i/, polskiego mioistra spraw zagranic? 
nych Becka. Obydwa ic spotkania nastąpiły' 
w chwili, gdy minister Beck wyjeżdżał do 
Genewy, aby w dniu 15 stycznia objąć prze 
wodnictwo posiedzenia Bady 1 igi Narodów  
oraz niemat w  przededniu wyjazdu nad t e 
man ministra Pairt-Boneoura. Rozpoczynają
ca stę w  poniedziałek sesja Rady Ligi Nam  
not* ma między innetni określić warunki, 
w jakicn powinien sic odbyć plebiscyt rr 
zagłębiu Saary w roku tS>15. Nie wydaje się, 
aby ten ważny problem mógł być rozwiąza 
n j weześniej, niż na wiosnę roku bież. Nie
mniej, nie olega wątpliwości, że już obecnie 
rządy zajm ują się tą sprawą i że sesja ju 
irzejsza dostarczy sposobności do nawiąza
nia kontaktu pomiędzy poszczególnymi re
prezentantami państw. W szystko pozw ala  
mniemać, że rozm ow a Pani Boncoura z ani 
busadorcm Ckiapowskini dotyczyła tej spra

wy. Francuski minister spraw zagranicznych 
i polski ambasador zbadali również stan 
przeprowadzonych pr/.ez Kanrelarje dyplo 
matyezne rozmów w sprawie rozbrojenia  

.Żądanie ponownego uzbrojenia Rzeszy i 
przyjęcie, jakiego mogło doznać w  Berlinie 
francuskie aide-nićmolre. z pewnością rów 
nież zostały poiuszone. W  tej mierze można 
zaznaczyć, że wr Paryżu nie oczekują nn 
dejśeia odpowiedzi niemieckiej no franeu 
skie aide-memoire wcześniej, jak nu począł 
ku przyszłego tygodnia. W  tj eh warunkach 
nic wydaje się, by rozmowa ambasadora 
Chłapowskiego z Paul-Boneourem w tynt 
punkcie mogia wyjść poza ramy ogólnr. 
Stanowisko Franrji i jej przyjaciół w Euro
pie Wschodniej jest zbyt znane, aby zacho 
dziła potrzeba jego podkreślania.

Te uwagi wskazują na wyjątkowo: zna 
czenie rozmowy ambasadora z Paul-Boncou  
rem, podkreślane zresztą w kołach miaro 
liajnyeh, które zachowują jednak ścisłą dy 
skrecię eo do treści spotkani* obli dyplo 
matów.

Minister Beck w Genewie.
C iE N F W A . (P a l ) .  W  dniu 14 b. ni 

o  godz in ip  16.50 p rzĄby l  do G e n e w f  
p m in ister  sp raw  za g ran ic zn ych  Beciś 
z m ałżonką . W r a z  z p. nnnistrem 
p rzyb y l i :  gon. Burhard i - Bukacki,
s ze f  gab inetu  m in istra  R om an  D ę 
bicki, nacze ln ik  w ydz ia łu  u ' r o jó w

n i i td zy n a ro d o w y c l i  M.S7. G w ia zd ow  
ski oraz sekretarz osob isty  m inistra 
p F r ied r ich  N a  d w orcu  p o w ita l i  p 
m in istra  Becka de lega t  Po lsk i  p rzy  
L id z e  N a ro d ó w  min. Raczyńsk i,  człon 
k o w i i  d e legac j i  i sekre lar ja tu  L ig i  
N a rod ó w ,

H JrrMt puśriidniczy in.ędzy Moskwy a Gepwą
w sprew*!* wstąpienia ZS R R. do Ligi Narodów.

G ENFAVA . (Pat). „L e  Moment"4 w  
depeszy z M oskwy donosi, że M oło- 
tow t Litwuntm przedstitw iii Stalino- 
vi względy, dla których . wstąpienie 
ZSRR. do L ig i N arodów  byłoby bar 
dzo pożyteczne dla m iędzynarodowej

Czy tu p a p ie ż e  z a le c a ją
nibAirtidiM irnyrh fiarodywoś^i?

Dwa fragmenty z mowy von Papena.
BER LIN . (Pot.) W ieekaneler* Papen w y 

głosił Jsei.ś na Łgrumadrsniu Związku Nicm- 
eów-katolików w  Gliwicach mowę, w Której 
starał się wykazać, że III Bzcsza jest pierw 
s/cm na świeeie państwem, w  którem zasady 
papieży zostały lietylko uznane, i cez —  ec 
ważnijsza - zastosowane w prakłyce.

Nq wstępie m ówca poćwięeił ustęp swej 
mowy Górnemu: Śląskowi, utrzymując, i 
podzielony h i zosiał wbrew  „niedwuznacz
nej woli ludności". Niemcy z niewzruszoną 
wlernośeią painięrają mimo lo o swyeh zinrt 
karh z tamiej s tro n y  graniey. Trzeeia Rzesza

połratl stworzyć z Górnego Śląska niezwykle 
silny bastjon niemczyzny,

W  toku dalszych w yw odów  wicekanclerz 
Papen polemizował z kolami, domagającemi 
się utworzenia odcebnego kościoła narodo 
wo-germańskiego 1 zrównania go z wyzna
niami chrześci jańskie mi w  Niemczech oraz 
bronił koncepcji rasisłów. .Szczególnie ostro 
Papen wrystąpił przteiwko listowi pasierskie- 
mn biskupów austrjaekieh. oświadczając, że 
krok ten osnaeza niesłwehane mieszanie się 
episkopatu austrjaekicgo do stosonków we 
wnetrzuyeb Rzeszy.

Wybory municypalne w Katalonii.
PARYŻ. fPat.) Z B arce lon y donoszą, i c  dzieln icy, iam ie^zkancj j?rzez burżuazj^. W

dziś odb y ły  się w  K ata łon ji w ybory  municy- le jże  difiolnicy doszło do zajść w  jodnem z
palne. Ostre walki w yborcze mit^d-zy ugrupo biur wyborczych, w  którem  robotn icy nie
waniam i lew icow em i a part ją  regjonalLstów chcieli dopuścić do g łosow an ia  zakonników., 
kazały w różyć , że dzień  dzisiejszy nie przej P o lic ja  aresztowała kiJka osób, u których 
dzic spokojn ie. W b rew  oczek iw an iom  jed- Tnalcziono rjewohvcry i palki gum owe. Frek- 
nok, w  Katak>nji panuje wzglt^dńy spokój. Je woncja golsu jących  w Barcelon ie stosunkowo 
dynie w ' Ik ircełonie rziucono kilka w  n iew ielka. ‘

Wichura o niezwyKłej sile
spowodowała w Angljl utruomenia w  komuniKatJi.

L O N D Y N  (Pat.j, Anglja nawiedzona zo 
stała prze* wichurę o niezwykłej sile. Koło 
D< ver wiatr osiąga szybkość «0  mil na go 
Ginę. Komunikacja pomiędz;. Imver a Oslen 

du została przerwana. Komunikacja z Calais 
i Boulogiie była utrzymana, ale przez Diep- 
pe czasowo zawieszona. Ń a „mtirtniow j  m 
brzegn Angljl w iatr był jeszezi silniejszy-

Koło Pdymoułh siła w iiii-u doebodzita do 
84 mil na godzjnę.

Powracający z Ameryki Iransatlantyeki 
statek franenskl „Lafayette*' nie mógł w p ły 
nąć na Pdymouth i zaniechał zatrzymania się 
przy brzeg ich Angljl, klerująe się wprost na 
Chi.rbourg. Po południu w .» łr  ustal i wa- 
, linki atmosferyczne stałj się normalne.

Nowa placówko społeczna.

.,S':' : *■■■■ }*■-*. i} *ftc-
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polityki Sow ietów. Zdaniom  „Lo  M/i 
mont‘“, rokow ania między M oskw a a 

.Gonowtj oo do przystapionia ZSRR. do 
L ig i N arodów  prowadzono są za po- 
roduietwom  Iforriota. -—

Rooseve!f zaiąda nowych 
pełnomocnictw.

LO N T J Y ' ’ (Pa t)  P rezyden t Ho- 
osevoit -zwołał na dziś wieoz-orom do 
B ia łego  D om u Radę oz tonkow  kom is j i  
b a n k ow e j  Kongresu, ce lem  o m ó w ie 
nia z n im i da lszych  zarządzeń  finani- 
sowych, jak ie  p ro jek tu je .  R oosere lt  
za in iiTza  zw ró c ić  sio do Kongresu o 
szerszy  zakres  pe łnom ocn ic tw  dla 
p rzys ląp ien ia  obecn ie  do radyka lnych  
środków ce lom  p rzep row a d zen ia  unoi 
m ow a n ia  w artośc i  do lara  w  stosunku 
do cen.

Zjaza b- organizacyj 
niepodległościowych 

zeboru praskiego.
PO ZN A N . (P a t). Odbyt się 'u  zjazd celon 

k ów  organ izacyj n iej«x ilegk>sciow j cii w b y 
łym  zaborze pruskim.

Protektorat nad zjazdem  obją ł byh ku 
L jto r SZJ-ÓI, zastuzony działacz p. Barnard 
Cbrzaziowski. Vi zjeździć  w ziął rów nież u- 
dział specjalnie przybyły  prezes płk Sla 
wek

O brady poprzedziło nabożeństwo, odpru 
v K>ae przez ks. biskupa Byiniku, b. członka 
tajnego t-wa Tom asza Zana. O brady zagaił 
an ieli.cm  kom itelu  organizacyjnego pos: dr. 
ńarz.nsk i, k tóry następnie zjazdow i przewód 
n iczyi.

H rzem ów ieiiia pow ita lne w yg łos ili: woje 
c.oda Kuczyński, ks. ibisfcup Dym ek i prezes 
Stawek. Zkole, p rotektor zjazd-u p. Chrzanów 
ski dał krótk i zarys h istorji tayny^ch i jaw  
nych organizacyj n iepodległościow ych  w t  
lym  zahorze pruskim.

Zehratł; ztoży li hołd  ooecnym  na sali pow 
slańcom 1853 roku przez powstanie i huczno 
oklaski W ygłoszon o  trzy referaty, pocztu, 
u, hwalono wysiać depesze ho laow n icze  do |> 
( “rezydenta Rzeczypospolitej i M aiszatka Pu  
sudskiego. Zebrani udaii się następnie pocho 
dem pod pom nik  M ick iew icza, gdzie złożono 
wćeiwce. Po  potuonru obiuooy. a lo 5 kom isyj.

Zgdanle bojkotu towarów 
niemieckich

N O W Y  YORK (Pat). W  zw iązku i  u 'h v .a 
tą ja irdziern ikow ą amery-kańskiej te o e ra c ji 
Pracy, potępiającą izą-a H itlera za zniesienie 
robotn iczych zw-iązkow zaw odow ych  i prze- 
M adowanie Żydów , prezydent i-cde.-acji W ii-  
'mjn Grcen w ystosował wezw anie do wszyst 
kich kikulnych gntp Federacji, żądając na- 
lychm iastowego w prowadzen ia bojkotu  towa 
rów  niem ieckich.

Pom nik  króla Stefana B atorego  na teri 

nie Zakładu W ęg iersk ie j M łauzieży KatoU,-.- 

kie.) w  C lu j w  Rumun ji.
U roczyste odsłon ięcie tego pom nika od 

było  się w  ram ach 400-iecia u iod zin  Stefana 

Batorego jak o  k ró la  Polsk i i księcia S iedm io 
grodu  oraz w ie lk iego  p rotektora katolicy*- 

mu, k tóry  m. in. u fundow ał zakład dla mło . 
d z ieży  k a lo lick ie j w  Cluj, istn iejący do d..:ś 

dnia.

Depąsze sportowe
P O L S K A  P R Z F G K A Ł A  Z E  SZ\Y f CSJĄ 

S T O K H O L M .  (P a t ) .  W  ' tu k h o i

ńiii“ r o z e g r a n y  z B ś łi.l w ifletiNitfę m ię  
■ tł?y puńslw o v  y  m ecz  boksersk i Pol-, 

sku —  S zw ec ja ,  zakończony  rw y c ię s t  
\vffu S cw ee j i  10:6.

Z P t f laków  z»* y c ię s tw a  odn ieś li  
y la p d u zy ę k l .  P i ła t ,  Itukowski.

ł
O M I S T R Z O S T W O  W  H O K E J U .

W A R S ZA W A . (Pat.) W  męezn eiimiaia-, 
eyjnym hokejowym o mistrzostwo Polski 
warszawska L cg ja  pokonała wileńskie Ogui 
sko 2:1 (1:0, 0:0, 1:1). Gra była bardzo ład
na, przy lekkiej przewadze drużyny war
szawskiej, dla której bramki sdobyki Mo- 
terski i pasterki. Dla W  lina jedyną bram kę  
zdobył Godlewski. Sędziowul o, Szerane, 
Widzów' około 500.

L W Ó W . (Pat.) W  meczu o mistrzostwo 
Poiski Leenja pokouaia niespodziewanie 
Craeorię 2:1. AV ezasir normalnym stosunek 
bramek był 1:1 (1:0, 0:1, 0:0). Deeyóu.jąea 
n zwycięstwo bramka padła dopiero po dwu  
„roinej uogrywre

POZ-.NAŃ. (Pa l.) W  eliminacyjnym meczu 
hokejowym o mislr/osiwo Poisai między 
pozi.auskim AZS a lwowską Pogonią zwy ■ 
ciężyli niespodziewanie poznańezyey 1:0. 
przyczeiu jeny na bramka dnia, decydująca 
o zwycięstwie padła w  ostatniej minucie n- 
ostalniej tercji ze strzała Kazimierczuka.
SPę '
O  P I  D A R  I M I E N I A  P R E Z E D E N T  l  

R Z P IJ T E J .

Z A K O P A N E . (P a l). W  niedziel-' rozegra
no w  Zakopanem , r*r*y licznym  uaziaie pu 
bliczności i poo osomstym kieram tieni gen. 
dyw. Rom m la konkuri hippiczny o pubar wę 
d rowny im. Prezydenta Kzeczypot,politej, kto 
ry dotąd dwukrotn ie zdobyty został prze, płk 
Pragłowsutiego, a jednokrotn ie —  przez poi. 
R ojcew icza i por. Nowaka.

Parcours tnidn^', 14 p rzesAck l w ysok oU i 
140 cm., szerekośri I metry, szybkość 425 me 
(rów  na minutę

W  wyniku .ostatecznej rozgryw k i m iędzy' 
trzęn.a jeźdźcam i puhar w ędrow ny i n ag iodę  
p ien i.żną zdobył por. Rojcew ioz na „The Ho  
op“  (4 punkty karne 1. D rugie m iejsce za jął 
rtrn. Skupiński na „P ro m ien iu " (4 p. k .), irzc 
cie —  por. Dąmbski —  Nclirlich  na N ero * 
(4 p. ki

R E K O R U .

W A R SZA W A . (Fa t). W  niedzielę, k o rzy 
stając z doskonałego lodu na jezio rze  Ka 1 
m .onkowskiem , d w a j nasi czo łow i zawodni
cy w  jeździe  szybkiej na lodzie zaatakowali 
ickord  Polsk i na dystansie 3.000 m etrów . Re 
--ord należnł dc Kalbarczyka i ustanowiony 
był w  roku 1932 w  Engelbergu (5 min. 43,2 
sek ). Próba wypadła znakom ice, gdyż obaj 
zaw odnicy uzyskali w yn ik i lepsze od rekor 
du państwowego, a m ianow icie  K a lb a rczyk -- 
5 min. 31,44 sek,, Dobrzyński —  5 min. 34 i 
sek.

Nieprawdziwe wiadomości
o zatargu na pcgraniczir

W  łych dm acli odbyło  się w  Warszawi--, 
pośw ięcen ie Domu P racy  O byw ate lsk ie j P o 
m ocy Społecznej. Znajdu ją się tam : dział 
b ieliźn iarsk i, k rn w iecczyzn y m ęsk iej i dam 
sk ie j i szeweki. W szyscy  p racow n icy Domu 
P racy  rekrutu j \ się z pośród bezrobotnych

P rzy jm ow an ą  są im 
cyjnych  z Państw, 
Pracy.

podstaw ie kart rejestra- 
U rzędu Pośredn ictw a

Na zd jęein  szwaln ie w  Domu P raey  Oby- 
cvatelskiej P om ocy  Społecznej

W kilku dziennikach, datowa- 
yiih 14 b, in,,, ukazały się w iadom ości 
o rzekomy ni zatarga graniezny m poi 
sko - łotewskim , polegającym  na za
jęciu pew nej części wyspy na jezio  
rze Ryneza w  pow iecie brasław skim  
przez łotewską straż graniczną, m im o  
iż orzeczeniem Kom isji Delim itaeyj- 
nej w yspa ta pozostawiona został t 
przy Polsce. W iadom ości te m ó a ią  w  
dalszym  ciągu o bezskutecznej inter
wencji K. O. P. i o przekazaniu za

targu w ładzom  centralnym.
Jak się dowiadujem y z m iaro  

nej strony, w iadom ości te nie oc 
w iadają  prawdzie. Fakt podobny, 
kotw tek oparty nie na zie j intei 
Jeez na nieporozum ieniu ze str 
straży granicznej łotewskiej, m iał 
lnie miejsce w  roku 3938, został 
bez żadnych zatargów natyehm  
d ikw idow any. Od tego czasu źa 
incydenty nie m iały m iejsca i K< 
sja pracuje bez przeszkód. (Pat).
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Nowe zaszeregowanie pracowników państwowych. Antarktyda znowil zaatakowana
W yw iad  „K u rj. Porannego" z p. m in. Skarbu W ła d ys ła w e m  Zaw adzkim . **

W  związku z t e fo r m ą  .-.ysteinu o b 
l iczan ia  uposażeń p ra c o w n ik ó w  pań- 
stuw w ych , w sferach p ra co w n iczy ch  
zaczęły kursow ał rozm a ite  pog łosk i  
na tem at za m ie rzon e j ja k o b y  powsze  
c tm e j  re d u k c j i  uposażeń. W  zw iązku  
z te in  red akc ja  „ K u r je ra  P o ra n n e g o 1' 
z w róc i ła  się do  p. m in is tra  Skarbu  
W ładysław a Zaw ad zk iego  z prośbą  o 
m ia rod a jn e  wyjaśnienia, Za p y ta n y  o 
ceł r e fo rm y ,  p. m in is te r  od p ow ied z ia ł .

P ie rw s zy m  n a jw ażn ie js zym  ci 
łem  by ło  s tw o rzen ie  systemu uposu 
żeń  od  po w u d a ją c e g o  p o tr zeb om  apa 
ratu pań s tw ow ego .  System  obecny  
nie  c z y n i ł  zadość temu zadaniu. P  > 
p ie rw sze  był n iesłychanie skom pli 
k o w a n y  w  całą m oza ik ę  szczebli,  do 
da tków , k a te g o ry j  m ie jscow ośc i ,  etc 
co sprawk iło , że m ie l iśm y w  prakty
ce o k o ło  -  4000 m o ż l iw y c h  stawek 
uposażeń. Była to w p ra w d z ie  ty lko  
n iedogodność ,  a le ba rd zo  pow ażna
-zarówno ze w zg lędu  na p fa w .d lo
wość p re irtn .nowania , jak  i ze w z g l ę 
du na rach u n kow ość  i kontro lę . Ale 
Istotną jest druga cecńa tego s y s te 
m u  — nie uw zg lędn ia ł  on w ca le  
k o n ie c zn e j  odp ow ied n iośc i  p o m ię 
d zy  w yn a g rod zen iem  urzędn ika , a 
j e g o  k w a l i f ik a c ja m i ,  w ys i łk iem  i od 
pow iedz ia ln ośc ią .  N ie jed n ok ro tn ie  
p od rzęd n y  p ra co w n ik  o t r z y m y w a ł  
uposażen ie  wyższe  od zw ie rzch n ika ,  
a b a rd zć  częs to  m ie rn y  urzędnik  
w yższe  od  w ybrtnego . Awans n ! 
w yższe  i p ow ażn ie js ze  stanowdsko 
p o w o d o w a ł  z regu ły  m in im a ln ą  ty j  
ko  k o rzyść  .naterjalną. W reszci •
system ten obc iąża ł  o ka rb  tak zna- 
cznem i kosztam i, że ostatnio i te skro 
inne awanse  musiały być  w s t r z y m a 
ne, s tw arza ją c  w y so ce  n ie zd ro w y  stan 
rzeczy  I je że l i  p o t ra f i l iśm y  u trzym ać  
w adm in is trac j i  p ań s tw ow e j  tak w ie  
k> w a r to ś c io w y c h  sił. p rzyp isać  to 
g łó w n ie  n a le ży  k r y z y s o w y m  w a ru n 
k om  i bezroboc iu  w śród  inte ligencji.  
A le  taki stan r zeczy  trwać nie m oże 
i m usia ł u lec zm ian ie .

H e fo rm a  uposażeń s tw arza  w l i -  
śnie system, w  k tó rym  w  ca łe j  pełni 
p r z e p ro w a d zo n o  zasadę kore lac j i  po- 
it i iędzr  w y n a g rod zen iem  urzędnika, 
n je g o  wartością. Za ró w n ą  pracę  o- 
t r zm u je  się ró w n e  uposażenie, za p r i  
cę  lepszą —  w yższe  i to o ty le  w yższe  
a b y  b y ło  bodźcem  do  w y d a jn e g o  wy 
sitku. N iew ie lk a  i lość g rup  uposaże 
n io w y c h  s tw arza  strukturę jasną i 
p rze jr zy s tą  a znaczna rozp ię tość  p o 
m ięd zy  g rupam i czyn i aw anse  istot 
n ie  cen nenii.

S a  pytanie , czy  rząd m a  zum iar  
z a m k n ą ć  okres  zawieszenia awansów  
i  p rz y w ró c ić  p o d  ty m  w zg lędem  stan 
n o rm a ln y  p m in is te r  odrzekł

Jest to jeden  z w ażn ie js zych  m > 
K ientów , k tó ry  nas sk łon ił  do  w y je d  
nania  R ozpo rząd zen ia  Pana P re zy  
den  ta. P e w n e  fak ty czn e  awanse  wytii 
kną ju; z w yżs zego  zaszeregow an ia  
p o za tem  u p o rząd k ow an i !  sytuac ji  tł 
p o s a ż e n io w e j  p o zw o l i  nam  na dalsz • 
prawi id łow e  s tosow an ie  po l i tyk i  awna 
.-I0W M am  nadz ie ję ,  że już p rzed  i 
l ipca będzit tpy m og l i  w  p e w n y ch  grą 
tacach  p rzystąp ić  do aw an sow an ia  u- 
rz ęd n ik ów , którzy  na to n a jh a rdz ie j  
zasługują .

Zasady oraz  w ytyczne  zaszerego- 
4t»0m ’ćł p ra co w n ik ó w  p. m in is te r  przed
stawił następu jąco :

R ozp o rząd zen ie  Rady Mim^i 
r ó w  uoTmujące zasady z a s ze re g o w a 
nia. postanaw ia , że u rzędn ik  ma byc- 
za l ic zony  do jed n e j  z d w óch  nowwch 
g iu p  uposażeń p om ięd zy  k tórem i 
zna jdu ją  się je g o  p ob o ry  netto. Zasa 
d ą  k tórą  nam  p rzyśw ieca  przy  w y k o 
nyw an iu  tego  przepisu jest, aby m oż 
ł iw ie  podnieść do w y żs ze j  g ru p y  tych

wszystk ich , k tó rych  praca nie by ła  
dotychczas dostateczn ie  w yn ag ra d za  
na. o c zyw iś c ie  w  gran icach  mo/.liwus 
ci b u dże tow ych . P e w n e  nieporo-zimiii* 
nie w yw o f ; i ło [  zda je  się, czysto  tech 
n iczne zarządzen ie , ab y  p rzy  pierw 
szeru p róunem  obliczen iu  w y jś ć  z ni/, 
szego zasze regow an ia ;  byrła to jednak  
ly lk o  rach u n kow a  pozyc ja ,  która po 
zw o l i la  nam  zo r jen to w a c  się w  suniie. 
k tórą  m a m y  do  rozporząd zen ia  dla 
przesuwan ia  do g ru py  w yższe j .  Obec 
nie, po w y jaśn ien iu  tej sumy i zbada 
niu w n io s k ó w  w ładz  p rze ło żonych  .1 
stabilny to w yżs ze  zaszeregow an ie .  , 

O gó łem , urzędn icy , ja ko całość, 
straty n ie  pon iosą ; nic jest też. siu./ 
nem przypuszczen ie , że podn ies ien ie  
uposażeń wyż,.szych szczebli hierft? 
ch „ u rzędn icze j  i u sys tem atyzow an i 
dodatk i fu nk cy jn e  zaw ażą  na uposn 
żen iach n iższych  szczebki. gdy ż  suma 
potrzebna na tern cel w yn ies ie  niespet 
na 1 proc. o gó ln e j  sum y uposażeń 
N atom iast  będą p ew ne  s traty  in d yw i 
dualne, c zę śc iow o  przew-idziane prze/ 
Rozporz .  P rezyden ta ,  w p r o w a d z a ją 
ce n ow ą  skalę po b o ró w ,  c zęśc iow o  
zas w yn ik a ją ce  z zaszeregow an ia .  Dl i 
w y rów n an ia  tych strat p rzew idz iane  
jest w  p ie rw s zy m  rzędz ie  doda tek  w j  
r ó w n a w c zy ,  k tó ry  o t r z y m a ją  ci wszy
scy, k tó r y c h  pełne uposażen ie  okaza

łoby się niższe o w ię c e j  n iż  7 proc. 
od tego co dzrś o t r z y m y w a l i  (w  obti 
w ypad kach  ze w szys łk ie in i  d od a tk a 
mi, p rzy c zem  chcę podkreślić .  żi 
w p ro w a d za n e  obecn ie  dodatk i funk 
cy jn e  i s łużbowe nie m ogą  być  trak 
tow an e  jako  coś sam odz ie lnego ,  ale 
łączn ie  7 w ła śc iw em  u posa żen iem ), 
poza tem  p r z e w id u je m y  jeszcze spec 
jałne za p om og i  dla oba rc icm ych  licz 
trem i rodz inam i,  k tó r z y  stracą obec
ny dodatek  roaz in ny . ' t a k  w ięc  m a 
ksym alna  stralu w  poszczegó ln ym  w-y 
padieu, m o że  wynieść 7 proc

R ean im u ją c :  jedna część praco w 
lu k ó w  —  i to na wszystkich szeze 
blach —  zyska m n iij łub wiecej ua 
tyehmiast, druga Część 11 urazie stra 
ci. A le dla tej drugiej otwiera się isto
tna, a nietylko papierow a możnoś 
awansów  1 dla elem entu na jcenn ie j  
s/ego, dla tych, k tó rzy  m ogą  i chcą 
p racować, sytuacja ta jest nap raw dę  
lepsza, niż obecny stan rzeczy  k tó ry  
by m ożna porów nać  d o  s to jące j  w o 
dy, bez ruchu, bez. żadnych  perspek’ 
tyw  i nadz ie i  na przyszłość.

Następnie , na pytan ie  red , ,K u r j  
Por .  ' o sprawę e m ery tu r ,  p. m in is te r  
wyjaśnił, że sprawa ta będzie mogła  
być u regu low ana  dop ie ro  p o  ostatecz  
nem  ustaleniu zaszeregoumnia.

N a  mapie nasze j ziemi najw iększa  
biała p lam a, oznacza jąca  przestrzeń 
n iezbadaną jeszcze  przez cz łow ieka , 
w id n ie je  na b iegun ie  p o łu d n iow ym  
P r z y k r y w a  ona w iększą  część-Anta '-  
k iyd y ,  z a jm u ją c e j  obszar od 13 
do 14 m i l jo n ó w  kim. kwadra  l<: 
wych , t. j. p rzesz ło  40 razy  w iek  
szy  od te ry to r iu m  P o lsk i  W  za 

m ie rzch łe j  przeszłości d z ie jó w  ziem i 
ląd ten m ia ł  k l im a t  łagodny , m oż l iw e  
nawet, że trop ika lny . Są na ten temat 
ló żn e  teorje . W o b e c  lego  istnie ją 
p rzypuszczen ia ,  że m oże  on zaw ie ra ć  
hogą.ct\ya naturaln; w postaci węg la  
i na fty  N a jb a rd z ie j  p raw d op od ob n a  
i c z ęśc iow o  p o tw ie rd zo n a  jest nadzic  
ja zna lez ien ia  na A n ta rk tyd z ie  bo-

Prenijer Japanji w życiu codzlenn&m.

mm

Suito, prezes jujHitiskiej itiv m in istrów  u Iryzjern .

W  pościgu za handlarzami narkotyku.
Większa t-zęść przemytu narkotyków, ła- 

kich jak heroina, kokaina, opjun. etc. kieru 
je sie do Stanów Zjednoczonych, ^dyż turr 
osiągają przemytnicy najwyższe eeny za za 
kazimy towar. Gdy we Francji np. kilo op- 
jtim kosztuje w tajnej sprzedaży detalicznej 
od 5 do 10 tys. franków, to w Stanach osią 
«a  się z łatwością 17.000 franków za tę sa
mą ilość.

Przemj tnicy rozporządza jący kapllałauii, 
nie szczędzą żadnyeh kosztów, aby móe bez 
pircznie przewieźć zabronione trucizny za 
Ocean. Policja ma przy wykrywaniu takich 
spraw ciężką pracę, gdyż przestępcy kryją  
się i maskują umiejętnie.

Długi łańcuch takich doehodzeu niezaw - 
sze prowadzi do wykrycia istotnych winowa, 
ców, jak  o tom mówią kroniki policyjne.

i\a transatlantyckim parowru luksuso
wym „Ile de France'* znajdował się ładunek 
25 kilo heroiny wartości około miliona tran 
ków. Na trop przemyto wpadli celnicy ame
rykańscy przy rewidowaniu bagażu. Odua: 
leźli heroinę ukrytą w pięciu skrzy ukuci) 
zabawek dziecinnych wysłanych z Paryża itj 
Nowego Norko. Człowiek, który się zgłosił 
w Nowym  1 orko po odbiór „zabawek1* został 
oczywiście aresztowany. Znaleziono przy nim 
zlecenie na nazwisko niejakiego Condlser-a 
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z Paryża, 333 rur Monttił.loo. Wszystkie do 
wody oraz fotograf je przesłano z Nuw igo  
Yorko do policji w- Paryżu. Tutaj rozpoezęto 
śledztwo.

Okazało się na samym poezątkj, iż m c  
Montholon nie posiada wcale numeru 334. 
że pp. B. et Cte jest to zwykła firm a ekspe
dycyjna nic wzbudzająca podejrzeń. Udano 
się zatem do składu z zabawkami. Tutaj szezc 
ście sprzyjało policji. Kasjer m ia ł pamięć fc 
nomenaluą. Przypomniał sobie, iż trzy cnie 
siące temu sprzedał zabaw ki niejakiemu iFol. 
łowi, W którym poznał z okazanej mu foto 
gra fji ztćanego przemytnika kokainy w  Sta 
nneh Zjedn. Pamięta! też, sż klient zabrał 
skrzynki z zabawkam i na aucie eiężaruweni. 
Zaczęło więc szperać po wszystkich ga ra 
żach. Jeden z szoferów |>oznuł skrzynki na 
fotografji i przypomniał sobie, że odwiózł 
je ze składu przy uiiey Godot de Mauroy. Mn 
gazynier zaś pozrai w sfotografowanym oso 
bnlku W o lfa  vuigO Condlser a vulgo Polka, 
śledząc dalej marszrutę owyeh 5-cln skrzy
nek doszli policjanei do wniosku, iż należy 
zbauać szoferów firmy Renault, na samocho 
ctzie której ekspedjowauo Je dalej. Z-biidano 
dwa tysiące szoferów zarim  natrafiono na 
tego /. nieb, który faktycznie odwoził skrzy 
nic z rue Uoaot de Mauroy na rue de Lis

Wręczenie puhi.ru przechodniego najlepszemu szpadnśde
polskiemu.

W  dn 9 b. m. na posiedzeniu zarządu 
Polsk iego  Zw iązku  Szerm ierczego  odbyła się 
uroczystość w ręczen ia  kpt. S tgdzie , prz.\ 
chodn iego puharu Polsk iego  Zw iązku  )zń:n 
n ikarzy  i Pub licys tów  Sportow ych  Ula nai- 
tepszego szpadzisty polsk iego w r. 1932'3-L 

Jak w iadom o, kpt. Segda zdobył w bar
wach W1K.S l.eg ji na w iosnę 1933 r nr

o b r a i k i  w ie j s k ie

W  E S  E L  E .
TiMital w p ra w d z ie  od w ieczn y ,  jed  

ttakże ja l  m iłość  w c iąż  ak tua lny  i gru 
b.’i m y l i łb y  się ten. k tuby tw ierdz ił ,  ż.. 
zna dobrze  w ese le  na wsi, g d y ż  ka> 
rtfc z n ich  ma coś w  śobie  odrębnego , 
coś  n ieuch w ytn ego ,  naw et dla wytraw  
nego  etno loga , a lb ow iem  n iesposób  
jest  dostrzec  w sze lk ich  s zc zegó łów  t 
s z c z e g ó b k ó w  w ese lnych  w c iągu  po 
Io w y  tygodn ia  ( l icząc  z „poch tn ie l  
j e m “ ), w  dodatku  ob rzęd  ten zależny 
jest od ducha czasu oraz  osób. b u r ą  
c y ch  w n im  udział. M ó w ią c  krótko , 
ani b yw a lcy  na weselach, an; vs idzo- 
w te  na scenie, gd z ie  grane  jest popu 
i a m e  d/iś .W ese le  na W i le ń s z c z y ź 
n ie ' — me m og ą  b yć  w  stu p rocen  
łach  r ze c zo zn a w ca m i ob rzędów  w e 
setnych wsi

\V notatce d z is ie js ze j  chcę rzucić  
k i lka  lu źnych  uwag, ja k o  m a ły  przy
czynek  d o  przy-szłej serjt lu d o zn a w 
czej. R ozp oczn ę  o d  okresu  narzeczen- 
stwa państw a  m łodych .

M inął,  m o ż e  nawet b e zp ow ro tn i !  
czas, k iedy  o  zw ią zku  m a łżeńsk im  
jywycłl dziisri d e c y d o w a l i  rodzice. Dzt 
staj w o la  ich w  tym  w yp a d k u  p raw ie  
rrie is tn ie je  Stąd też m n ożą  się dzi 
staj tTagiMije rodz inne, p row a d zą ce  
d ó  u c ie c zek - syna c zy  có rk i  z domu. 
ba —  n a w e t  do  u p lan ow an ych  samo- 
ł/ójstw (straszny tak i w yp ad ek  m ia ł 
m ie jsce  os ta tn io  w  K rzy żó w ce ,  gm. 
rudom iń sk ie j ,  gd z ie  narzeczen i zaży l i  
truc izny , poczem  on zm arł, ona zaś 
w a lc z y  ze śm ierc ią  w  szpita lu ).

M nożą  sin leż, jak  g rzyb y  po desz 
czu —  nieślubne dz 'ec i .  I le  w  tętn 
n ieszczęścia  i p ra w d z iw e j  tragedii,  
to ty lko  B óg  rączy  w iedz ieć .  N a p ra w 
dę d la czego  n ikt na to nie zw raca  c 
w ag i?  Na co się jeszcze c zeka?  W szak  
yckrótce równttć się to będz ie  już me 
traged j i  r o d z in n e j  a t ia g ed j i  narodu 
wej. Znam  wieś, gd z ie  w  c iągu  foku  
urod. in tych  by ło  aż s iedemnaście , co 
na m a ło lu dn e  wsie  nasze s tanow czo  
za dużo. S łow em , w ie jsk ie  d z ie w c zę  
ta (na szczęście, na ra z ie  w  pew n\ch  
ty lko  ok ręgach ; starają się o po lotu  
stwo. . .gw aran tu jąc1' sobi- w  ten sp o 
sób rych łe  zamn/pójśc ie , ź le  jednak 
na tern w ychodzą , gdyż, o ile nawet- 
sta ją  *ię żonam i —  życ ie  jest nie 'Ba 
p ozazd roszczen ia  istne p iek ło !

W o g ó le  w  „d z ia le  t y m "  panuje  u 
m ło d z ie ż y  lekkom yś lność  k ro tko  
wzroczność .  Czem u to na leży  p rzyp i  
sać, nap raw dę  trudno zgadnąć. Cięż 
k ie  to stndjuiu psych o log ic zn e  doby 
powro jen n e j  w  k tó re j  ż y ją  dwa wy
raźne i ró żne  poko len ia ,  m łode  i sta
re, r zek łbym  nąjweit -  w za jem n ie  się 
n ie  lubiące, a n aw e t  mek iu ly  zw a lcza  
jące. Zresztą  w  tych  ram ach  tego 
p ie rw szo rzęd n e j  w ag i  zagadn ien ia  rov 
s trzygnąc  się nie da

Do sp ra w y  z okresu narzeczeiist- 
wa m ożna  do rzu c ić  w ie le  s zczegó łów . 
N p  że jest rzeczą dziś w j  hluczona, 
by k a w a le r  szedł w  sw aty  w  ubraniu  
sa m od z ia łow em  i w  łapc iach  N ara  
zittiy się t\ lko na pośm iew isko

strzostw o 1’ olski i ivieemęst r i ó ź t vło an n ji w 
szpadzie.

W ris/ en ia  ptutani d^kciiB f (łffcze* Z w iąz
ku D zienn ikarzy i D ub lw y itów  .S|K>rtowytń 
red Vi Sikorski, >

Na zd ję c iu —rnon.cnt * uroe/ysto.ścf w r , 
czenia puharu.

iUi/*iiil> u .€ V : A ■ t e ",
(o c zyw iś c ie  u poko len ia  m łodsżcgo i  
ca łe j  parał ji. A  ż y je m y  p rzec ie  w ok.-c 
sie sam ow ysta rcza ln ośc i .  Murin iy 
p rze to  zw a lc za ć  spaczone po jęc ia  u 
lnłcKtzieźy 1 w iele, w ie le  c iekaw ych  
rzeczy  dałoby sis m ow tć  o tein. Mi 
m o w o l i  rodz i się tutaj myśl,- czy  !-• 
m aty  tego rodzaju , w z ię te  żyw cem  r. 
niskich chał w ie jsk ich , nie nadayyaly- 
l>y pię na w ileń sk ie  ,'ś ro d y  l i t e ra - 
ęk ie “ 7 S łow em  — j w  leg w ileńska  w 
zw ie rc ia d le  „ś ród  l i te raek le l iD

B y łab y  to 1 nowość  i łączność wsi 
/ m instem i odw ro tn ie .

N iew ie le  w p ra w d z ie  m am  .nadziei, 
aby s laby  głos m ó j  m ó g ł  stę p r z y c z y 
nić do iirzcczy\vistnrenia rych łego  tej. 
tak ważnej,  tak k on ieczn e j  potrzeby, 
a le jestem p e w n y . że p r zy jd z ie  czas. 
gdy  to nastąpi, że zam iasl b ezustan 
nych n a fz rkan  na m łodz ież  w ie jską, 
zac/nięiuy wres.zi ie coś rob ić , a ln  złu 
zarad/ić

W r ó i m y  jednak do tematu w e 
sele. 1 ’ on iew aż  w  og 'ółnvch sw ych  z a 
rysach znane ono jest n iem al k a żd e 
mu. p rze to  ogran iczę  się t y lk o  do 
p ew n ych  rzadszych  dziś zw y c z a jó w  
weselnych . Np. w  n iek tó ry ch  o k o l i 
cach na terenie gm. ru d om iń sk ie j  
(W o łk o rab is zk i ,  .Ipdziszki i t  d.) —  
j<rzed w y jazd t  rn m ło d e j  p a ry  do ś lu
bu wprowadz.it się do izby  w y s t r o jo 
nego w  k v  taty i z ie leń kon ia  i w lew a  
mu się bu te lkę  w«>dki dla d/inrskości.

P o  p ow roc ie  ze ślubu, gdy m łodz i 
usiedli za stołem spada z sufitu na 
rozkochan e  ich g ło w y  njprmnny „ b u 
kiet*' z k o lą cego  m ater ja łu  Latem  
np. z ostu, łopucha, |>okrzywy 1 t d , 
z im ą /. szyszek ja łow ca  i t. p. Ma to 
oznaczać, ż.e życ ie  m ałżeńsk ie  jest c ież

bonne. Mskazut on nrwi-t agroV!Mii rtraiąr 
wynajętą na rut- dc IJsbonae prze/, pewnego 
monsicur Garo, który resztą parę miesięcy 
tema wyjechał niewiadomo dokąd. Ta sic 
urwała nić przewodnia.

Agenci nie dnll jednak za W jgrouą 1 oł> 
serwowali pilnie remizę przez dłuższy czas. 
Remizę znów wynajęto a sąsiad z przeclw-lw 
przypominał sobie, ie  widział już nowego 
dzierżaweę kiedyś w towarzystwie owego ta 
jemnlczego paou C.aro. Zaaresztowano owego 
jegomościa I przy rewizji znnleziono przy 
nilu flaszeczki z morfiną Przy przesłuchaniu 
przyznał się i wydał w-spólnika. W  ten spo 
sóób dcsiał się wreszcie w ręce polk-jl pa 
ryskiej ukrywający się p rd  kilkoma nazwis 
kami przemytnik narkotyków en gros, wspo 
umiany W o lf reete Condlser recte Poik.

Ja łt  b ^ ć  s z c z ę ^ H w y i t t  
w małżeAstv/le.

Pcwóen pastor angielsk i ogłos ił .s/ereą 
wskazówek dla mkodych m ałżonków  k tóry cli 
wypełm aniciiT ia zapewnić spokój 1 szczęście 
przy ognisku douiowemJ Praw id ła  te hr/mi! - 
„Jeśli p rzyw iązu jesz w agę do tego, by żoną 
iw o ja  w yglądała p ięzn ie  i p rezen tow ała “ ię 
dobrze daj je j ty le  p ien iędzy, by m ogła d lrić 
o siebie. O kazu j żon ie  tw o je j wszystk ie  w/g'-, 
dy i spełn iaj w szystk ie  p rzyrzeczen ia  złoże  
ne przed ślubem M ie j zau fan ie do tw o je j 
żony i pośw ięca j ją w e  w szystk ie tw o je  sr>rn 
wy i zam ierzen ia. Jedz. p rzyp a łom  kotl,-,, 
k tó ry  dostałeś na obiad  z uśmiechem na ;(5 
Stach Zab iera j zawsze ze sobą żonę tw oj.i 
gdy idziesz na bal lub wybierasz się w  pod 
róż dla przy jem ności. N ie  prow adź z n:o 
nigdy żadnej dyskusji i nie w yw o łu j spi 
ki. N ie  da j je j  n igdy odczuć sw o je j p rzew agi 
ladj* w racasz do domu, pam ięta j zawsze po 
w iesić palto i parasol na w łaściwem  m iejscu 
n gdy palisz n ie rzucaj pop iołu  na stół ani 
zapałek na pod łogę".

M oże i tak...

Kio zje nbjwleeej kasztanów
O ry g in a ln y  mecz., w k tórym  zw ycięzC j 

m iał zostać ten, k to  z je  n a jw ięce j kasztanó s 
p ieczonych, został u rządzony we F lorencji. 
W  m eezó w z ię ło  udział dw ieście "zgórą osób 
a p ierw szą nagrodę o trzym ała  m łoda F lo rc  1 

tjdika. sprzedaw czyn i kasztanów , k tóra skon 
sum owała 402 (dosiów n iel p ieczone kaszta
ny. Me... gdy zabiera ła się do ugryzien ia 
403-gv> kasztana, dostała d z iew czyn , 
nagle gW-ałtownych lo rsy j, upadła na zi 
m ię a p rzyw o łany  lekarz zastosował odpn 
w iednie środki cucące.

przyszed łszy do siebie, d ziew czyna zadain 
natychm iast pytanie, czy o trzym ała p ierw szą 
nagrodę. -Utrzymała, ją  istotnie, gdyż wsz.ys 
cy konkuręnc.i w ykaza li się m niejszą liczbą 
zjedzonych  kasztanów.. Różni b yw a ją  kon 
kursy, różne też i am bicje.

kio" i .cierniste.; M todą parą rorrv'v-''
łt n ..bukiet 1 rruca mi obecnych  
zw-laszczii na m łod z ie ż  T a  zaś w z a 
jem n ie  sie olirztica i na k im  najw i. 
ee j  o w y ch  częśc i sie za trzym a , ten 
n a jw cześn ie j  się ożeni, a jeśli to dziew
czyna tt-- • mijwaztpśniej wyjd/ ie , z.t 
mąż.

Po tej „ćertunonji za rzyna  sit; j> 
cit- w ódk i,  p rzy  . akom pan jum en c ie  
p rzec iąg łych  g łosów  w e s e lm k ó w  „n ie  
słodka, nie $ łoaka“ . T r w a  to tak d łu 
go, aż m łodz i  w ód k i  nie osłodzą ( w za 
jem nym  i jocah m k iem ).

Jedz(-nia da ją  ba rd zo  dużo. B l f k  

noszą w  przetaku i wys\ 'pują na sló! 
eo kilka minut, Znamit 'nną cechą 
przy  j!*dzeniu bułek jest to, że jeśli 
pok ra jane  Są c ienko, to n iek tó rzy  go.ś 
cie sk łada ją  dwa, a nawet trzy  kawał 
ki gdyż  w  c ienkości bułki nie czują 
sm ak u 1

G łów ną  ptztruwa, na w  es, lit jcsl 
ga lareta  ( „kw aszan ina*  ), p rzy  któ 
re j panu je  vvi(*l(' hum oru i i low e ipu  
na tem a t  j e j  poehotlzen ia . Z a zw y c za j  
m ó w i  sii;, że jest końska. Jeśli w e s e l 
nie;, m a ją  już p o rządn ie  w czubie, to 
zdarza się, że ,k w aszan in e“  jędza, nt«- 
w id e lca m i a uchualaini, (gw o źd z iam i 
do kucia kon i) .  R ozbaw ien i  w ów czas  
goście  nie zauw ażą  nawet jak  ktoś 
z b ies iadn ików  w rzu c i  do m isk i praw 
dz iw ą  końską jxa tkowę, w  którą, p . 
z jedzen iu  ga larety w k łada  sie o w e  uch 
nale i odd a ję  się „ s w a c i "  z w y m ó w k a  
mi, że nagotow a ła  k ońsk ie j  ..kwnsz.i- 
m n y “ .  ̂ ^

M iłą (szkoda ty lko, że rzadko  spo 
lyka lną  —  na jczęśc ie j  w, Skorbucia- 
tiacli. g m in y  rudom ińsk ie j )  a trakc ją  
weselna jesl — • .n ieb o s zc zy k * .  Do i?.

i

Roczny bhans handlu zagra
nicznego Polski

Na p o d s t a w ie  t y m c z a s o w y c h  da 

u y c h  b i la n s  h a n d lu  z a g r a n i c z n e g o  w  

1S&33 r. z a r n k u ii ; t v  z o s la ł  s a ld e m  d o d a !  
n ie m . v  M io s z ą c e m  132 m i l j o n y  600  

ly s  z ł. Wln-to.ść w y w o z u  z P o ls k i  w y  

r io s ła  0 5 9 ,6  m i l j .  z t  w a r t o ś ć  za ś  
l- r z y \ v o z u  827 m il j .  z ł .

I zyskan ie  przez Po lskę  salda do 
da ln iego  w  roku u b ieg łym  na leży  za 
l ic zyć  do  dobrych  w y n ik ó w  naszej 
pracy eksportów  ej, jeżeli zw a ży  się 
na jak ie  trudności na rynkach  zagra 
u icznych  napotyka ! w roku ub ieg 
łym  nasz handel. W y w ó z  w  r ubieg 
łvm  zm n ie js zy ł  się w  Polsce o m n ie j  
w ięce j  12 proc. Podkreś l ić  jednak  
należy, że rów-nież zm n ie js zy ł  się wy
wóz 7. r. uh. w  N iem czech  o 15 proc... 
w e  F ranc j i  o 6 proc. Z innych  k ra 
jów  nie posiadamy jeszcze  danych, 
nie ulega jednak  w ątp l iw ośc i ,  że i tam 
nastąpił spadek wywmzti. (Iskra)..

Kto wygrał?
B-tj dzień ciągnienia.

W  szóstym  dniu c iągn ienia, dn. 13 Li. m • 
czw arte j k lasy P. P. L o tc r ji  k la sow e j głów
ne wygrane (p on iżej w ym ien ione są wszyst 
kie prócz stawek) padły na następujące n-ry.

I.
Zł. 100.000 1111 nr. 36222.

Zł. *20.000 U l nić IttCkSH.

/.I. 13.001!: na nr. 31004

Zl. 10.000 .ni nr. S3963.

Zł. 5.000 na n-rv: 40611 .j.rU l1 109/-3)
ZL 2.000: nń n-rv 30G1 3952 23747 285P  

30292 32882 40283 59971 62081 671!>0 811 fP 
83781 87067 92734 101870 109483 110892
1.) 49.71 12*138 130319 136732 i5048y_ 163210

ZL 100(i nn n u f  : 4910 11567 13032 15965 
20227 28079 32232 .'U124 33175 38723 54078 
55225 65578 .72089 77039 784*05 89954 112297 
115913 116184 119099 123780 131107 136034 
143215 153611 154789 155145 156203 159682 
167818 167896 169499.

U.
Zl. 10.000 lin ' 11 ry: 2393.0 86791 82488

83625 85965 1S6339.
Zt. 3.000 11.1 n-ry: 81085 101710.

Zł. 2.0Ó0 na ii-ry 11278 12589 31851 49325 
61838 61737-77-4t2-78777- 89514 102666 11.051/ 
11571) 130997 132087 147154 16S785.

7.1. l.iltJO na u fv :  10787 12421 16319 21931 
26003-2818,1 3228.8 31153 l\4Ąff SCO 17 AW it i  
>9264 (3<H:tJJ 13192 4 )858 .01070 SÓftfi 76838 
703o7 S I666 82,041 8.0529 95928 105811 108518 
109890 114060 1241(2 121411 122942 12488C 
1.34.041 138595 1.00197 16.0328.

by wątoszą długi zydel. pr. y kry ty dy 
wanem. sam od/ ia łow ym . I’ od zyd lem  
.la przviiK>r.ą\vnnej desce leży  człi) 
w tek. k tóry  prf iw ą  i lew ą  rękę ucha- 
ra k le  r y zo w a ł  na la lk i: dz iada  i babę. 
Jeden z o ijecny! ' l i  o d zyw a  się; „a 
gdzie In nasz „d z iu ćk a "  w ów  zas 
z pod zyd la  wy-i*hodzi lalka —  • .dziać 
ka*'. Naslt;pnie ten o d zyw a  się da 
li j; a gdz ie  tu jego  żon k a " .  —  w y c b o  
dzi ialka —» żonka „ d z ia ć k i -* —  A ino 
że oni naia zatańczą M uzyka gra 
. t repaka" ,  a . .dz iaćka" / liabulą wy 
konują laiiiec. Panu je  przy 'tem dttżo 
śmiechu, -'ależy od ruch liw ośc i i s#>r,y 
tli . .n ieboszczyka" . O brazek  jest istot 
nie m idzw yoznp iośe ią  i c ieszy  się o- 
grornncin powoeizemiem. Po takim 

nu m erze1* następn ie  poprosh i szał 
wese lny nie do opisania, Ż y w e  tańcajj 
śp iewy, wyk  r/y ki. a do tego jedna 
wesoła i m ocn o  zaw ian a  n iew ias la  
a k om p a n ju je  Im teiką o pate ln ię , co 
w y w o łu je  w ie le  u c z e r e g o  śmiechu. 
W o g ó le  zaczyna ja się 1u różne  pop i-  
sv. przewatżnie tańców : kozaka z Orty 
siadem, „n n k i t ę "  z d rą żk iem  (koczer  
gą) i i rl. W* tym  (p rzew ażn ie ]  czasie 
ju/ychod-zą przebran i cygan ie , slara- 
jacy ;ię ukraść eoś dla mio<lego lub 
dla młmlej.

N ie  w szys tko  oc zyw is e i i  odJ#fwa 
ai“  na w eso ło  a c zk o lw iek  to wesele. 
Jest też  sporo  m om en tów , gdz ie  naj- 
twardsze  sum ien ie  się wzruszy- i łzy  
w yw o łu je .  A m oże  to sugestja, ż- 
w-szyscy p łaczą?  B yć  m oże .  P łaczą 
w-ięc wszyscy , gdy  m łod z i  do  ślubu 
jadą i proszą o b łogos ław ieńs tw o , n a 
stępnie, to już w- czasie  wese la  gdy  
śp iew a ją  (o ile o c z y w i  c i e  w  rodz in ,e  
le j  ktoś zm ar ł ) :

gac i w  m inera lnych .

An ta rk tyda  podz ie lona  jest d/i, 
m iędzy  A m e ry k ą  i Ang lją .  W  ubieg 
h m  roku z obu tych  p «ń s tw  w yru  
szy ły  na A n ta rk tyd ę  3 ekspedyc je ,  
dw-i.ę z A m e ry k i  i jedna  z Ang l j i .  K o 
rzysta ją  one z okresu  lata, k tóre  trwa 
na b iegun ie  p o łu d n io w y m  w p iz e c ią  
gu grudn ia  i stycznia

C iekaw e  jest, że A m eryk an ie ,  k io  
ryci) p rzy zw ycza i l iśm y  się. uw ażać  
Iw ludz i p rzesadn ie  p r a k t y c z n y m  
atakują  A n ta rk tydę  w  ce lach  nauko
wych. natomiast A n g l ic y  bada ją  
te obszary  z punktu w idzen ia  gospo  
darczego , p on iew aż  interesuje ich po 
towan ie  na w ie lo r y b y  i sprawa ew en  
tnalnej eksp loa tac j i  z łóż  m ied z i  i ty 
tanu. k tórych  istnienii: zostało s tw ie r 
dzone

Pierwszą am erykańsku ekspedy
cją d o w o d z i  znany bacUtcz adm ira ł  
Byrd, k tó ry  już baw ił  p rzed tem  
An tark tydz ie .  Ce lem  tego roczn e j  ek 
spedyc ji  jest zbadan ie  p o łu d n io w e go  
bieguna m agnetycznego ,  a także  nić/ 
tmnych oko l ic  p edb iegu n ow ych .  Op 
rócz tego - eksp!xiycju zam ierza  błi 
że, poznać  ten łańcuch  w ysok ich  gór, 
który ukazał się na horyzon c i i  na 
/dj^ciacli f o to g ra f ic zn y !  h ekspedyc  j-i 
By rda z roku 1 PL’8 - 19231. Badania  tę 
będą d okonane  pr-zy {K )inocv d w óch  
sam olo tów , m ogą cych  ro zw in ąć  szy!» 
kość do 2 o<) kim. na godz.

K k spedyc ję  f inansu ji  adm ira ł  
Byrd. O becn ie  zna jdu je  sic ona w  ok > 
l icach p od b ieg u n o w y ch  i ro/porzada 
już prace badawcze. Ostatnie depesz o 
doniosły , żt p ie rw szy  lot Byrda  po/ 
w o l i ł  mu od k ry ć  n ieznane m orze  w  
miejscu gdz ie  spodz iew ano  się u jrzeć  
ląd. M orze  tu Byrd  nazw a ł —  Antark- 
tycznem .

Lksp ed yc ja  zna jdu je ,s ię  na statku 
„J a ro b  R uppcrt " ,  k tó rego  za łoga  skła 
da się / 60 osób. Drug i statek —  p o 
m ocn iczy  —  będzii d o w o z i ł  żyvvność 
z W e l l in g ton .

Ekspedyc ja  Byrda zam ie rza  w r ó 
cić dop ie ro  w  roku  193ó. Ze św ia tem  
cyw ilizow/anym  będj te się kom unik i)  
wała także p rzy  p o m o c y  radja.

D ruga  eksp edyc ja  an u rykań sk a .  
f inansow an a  i i low ód zo n a  przez I in 
colria E l lsw ort l ia ,  p ra v rdopo<iohnk: 
za łoży ła  juz w  zatoce  w ie lo rybn i,  z«*j 
bazę ope ra cy jn ą  i r ó w n ie ż  rozpoczęla- 
iiadania. E kspedyc ja  pos iada samo 
lot. na k tó ry m  zam ierza  odbyć  lot 
d ługośc i 500Ó km . i w yś w ie t l ić  zagad  
kę A n ta rk tydy .  Chodz i m ia n o w ic ie  o 
ustalenie stosunku m ięd zy  bu dow ą  
An ta rk tydy  zach odn ie j  a w schodn ie j  
K l lsw orth  zam ie rza  razem  z lo tn ik iem  
Balchenem  prze lec ieć , bez lądow an ia  
oczyw iś c ie  przestrzeń  dz ie lącą  m o 
rze W e d d e l la  i m o rze *  Rossa i d o k o 
nać k ilku  tys ięcy  zd jęć  fo tog ra f ie/  
nvc.it, k tóre  p o zw o lą  po tem  ustal-5 
dok ładn ie  budow ę tego terem i. P rze  
strzeń m ięd zy  m o rza m i  w y n o s i  2,500 
kim. E kspedyc ja  b ędz ie  b aw iła  pod 
b iegunem  za ledw ie  3 do. 4 m ies ięcy  
E l lsw orth  chce og łos ić  w y n ik i  sw ych  
prac w* roktj b ieżącym . Z ap ow iada  
sensacje.

T r z e c ia  w y p r a w a  ang ie lska  p o z o ; 
staje pod k ie ro w n ic tw em  uczonego  
ang ie lsk iego  prole-sóra M ack  lntosh. 
Ce lem  j e j  jest, jak poda l iśm y , zbada
nie m oż l iw ośc i  gosp odarczych  stref 
podb iegunow ych .

Pion  w szys tk ich  wypraw: b ędz ie
n iew ą tp l iw ie  b. bogaty . P ra w d o p o d o b  
m e zm n ie js zy  on znaczn ie  tę b ia łą  plu 
mę, k tóra  p r z y k r y w a  .ia m apach  za 
gadkowy, n ieznany k ra j  w ieczn ego  
z im na i k ró les tw a  iodu (h j .

... 'o  i) <y." ■ y-ii
/ iaz iu la  iai ic 

cż z iam la  d rą ży ć . - 
a (tu się w-ymienia tego kto  zm arł !  
n ie  czuit .
S j iryc ia rzam i na weselu  są m u z y 

kanci n ikogo  nie przegap ią ,  k a żd e 
mu codz ień  g ra ją  m arsza, by leby  
ch w y c ić  k i lka  groszy. A le  ch łop cy  tez 
n ie  w c iem ię  bici. W ia d o m o ,  c ię żk ie  
czasy, skąd w ięc  nabrać  ty ch  groszy  
Na w szys tko  jt-sl jednak pom ysł,  
zw łaszcza  na weselu, k iedy  się to i 
łyknę ło  i k ied y  c iasnota taka jak  na 
ja rm arku . A  więc. zam iast po lsk ich  
groszy  (który cli nota bent- za k a ż 
dego  m arsza  d a w a ć  szkoda ) aa je  się 
m uzykantom ...  n iem ieok ie  fen ig i  lub 
rosy jsk ie  kop ie jk i .  P ra w d a ,  że m u z y 
kanci są ostrożn i, a le w tłoku gdz ię  
tam w szys tk iego  do jrzysz ,  a lo  j e s z 
cze w  kark dadzą.

Skoro  już m o w a  o oszukaństwie,, 
to na leży  jeszcze  w spom n ieć  o fa łszo  
wan iu  ostatn iem i czasy w ó d e k  prze?  
swacie. N ic  jes tem  ant ekspertem , ani 
akeyźn ik iem  i nie m o ją  to rzeczą  zdra 
d/.ać ją czt-m w ła śc iw ie  każda prawdy 
>wacia w ó d k ę  fa łszu je, czu ję  się j “  
dyn ie w' obow ią zku  fak t  ten podhreś- ’ 
lić, po za tem  ani ntru mru, bo na ra 
zić p r z e c iw k o  sobie sw ac ie  na weselu 
to strzeż się człowdeczes

Jeśli na weselu p oda ją  kapusię, lo  
znak że wt*sele się kończy D o m o w m  
c-y śp iewa ją w-ówczas:

„ je d źc ie  swaty  do dom u 

po ję l i  kon i itsiit sa łom u".

M n ie  zaś skończy ł  się a tram ent, 
muszę w ięc na tem pos taw ić  kropkę,.)  
w nadzie i,  że do  m iłego  tematu wescJ 
nego jeszcze  p o w róc ę

J. Hopko.



Nr.  Kt (2903) K  U R J  E  K W  I L  E  S S K  I

K U R  J E R  S P O R  F O W Y
N R  H R U  G Ą S I E N I C O W E J .

AY-czi-śniej n iż  zw y k le  o b u d z i l i  
m n ie  w schodzące  słońce. P rze ta r łem  
zaspane jszecze o c zy  i szybko  pow sla  
la  myśl, by dziś w łaśn ie  w yb rać  się w 
p ra w d z iw e  góry ,  na Halę a m oże  ; 
w yże j .

D roga  do Ku źn ic  była  jeszcze  p ra 
w ie  pusta, czasem  ty lko  c iągnął ru 
w sp inaczkę  jak iś  turysta ob iadow a  
ny p lecak iem , to znow u  sanki gó ra l  
skie w io z ły  ba rdz ie j  w ygo d n ick ich  
narc iarzy .

uór> ow ian e  mgła. p raw ie  jeszcno 
:>})» ły.

Za Ku źn icam i w arunk i śnieżn 
dla nart stają się n iem oż l iw e ,  w ęd ru 
ją w i w  one na p lecy  i czeka ją lepsze j 
doli.

Mato m a n a  mi d roga  stawała się 
czasem  poprostu  zagadką, czy  skrę 
c i  w- p raw o ,  czy  iść na lew o :  dla roz 
m a i to ś n  raz na p raw o , raz na lew o . 
b y le  w y ż e  j. Dla p ew n o  '.ci jednak za 
c zą lem  w y p a t ry w a ć  c zv  ktoś 11:0 

zie. by ( w entua ln ie  dogon ić  i iść « 1 
zeni

Nadsłuchuję...-  jetos idz ie  skrzypi 
śnieg w ięc  doda ję  k roku  i za parom a 
zaierętami u jrza łem  szybko  posuwa 
jąca ,uę narciarską postać.

Z regfBnri rozs-ta j, się pod  znak it in  
dogan ian ia .

D laczego  lak gna zada ję nie- 
jt-dnokrotnie p y tan ią  sam sobie.

Nareszc ie  ch w i le c zkę  przystanął, 
m am  gt». a racze j  ją. bo narc ia rka  . 
C zy  pani na Hale?

Tak . idę na Halę.
T w a r z  potkanego  narciarza *nft- 

"  iłu m i w yraźn ie ,  ż< gdzieś ją  m usia 
łem  w idz ieć ,  że poprostu  znam  j:

P rzeb iegam  m yślą  po nazw iskach  
znanych  m i narciarek . P o lan k ow o  
jt&t m łoda  d z iew czyn k ą .  Stajikówn-; 
znam dohrze  z w idzen ia , opalona 
łw a r z  n ie zn a jom e j  tow a rzys zk i  była 
nie p ie rw sze j  m łodośc i kto  to m oże
b y ć ’ .

Każda inna p rzy  n a jm n ie js zym  
posto ju  pop raw ia łaby ’ swe  w łosk i,  o- 
pu d row a łab y  sw ó j  nostk  i t. d Ta  
zaś w y r y w a  i w y r y w a  wciąż.

P o l  k rop l is ty  per l i  się na czok 
D łuże j w lakin i tem p ie  n ie  w y t r z y 
mani, jakby fu ‘odpocząć.,  ale nie w y  
pada p rzec ież  p ow ied z ieć  kob iec ie ,  że 
spuchłem, a prosić  o zaczekan ie  sfyrf. 

Grunt to fo r te l !
I tozg lądam  się w oko ło .  Co za c u 

dny widc.k .. łh-zystanęliśmy. Naresz  
cie Zakopane  da leko  pozosta ło  w  d >- 
le

N iech pan patrzy , tu na wprost to 
Babia, na lew o  to Z w a rd ó w ,  na p raw o  
B ukow ina  i t. d. S zybko  ob ja śn ia ł .1 
m i n iezna jom a  i nie c zeka jąc  na ewen 
łuakne dalsze m o je  zapytan ia  ruszyła 
w  drogę-..

S zybko  m i ja m y  P rze łącz  i Zb  > 
-czai do H a li  już m e  daleko.

Przek ła  dani deski na d r u g i e . r.t
m ię

Pan i musi doskonałe p-ździi: 
na nartach  zada je  śm ia ło  pytanie. 
Ę l  nie., je żd żę  dośc. daw no. Stale tu 
m ieszkam , m a m  w łasny  dom — mu 
nzę w ię c  znać góry 

A pan skąd?
■la. proszę  pani, az z W ilna , z 

iliija? A. to p iękne  miaslo:
Czy zna  pan M ró zk a ?  ’
A , ow szem . Owszem, jest nauczy 

dieiem gunnastyk i w  W iln ie .
Bo  w id z .  pan gon ie  go, m ieliśm y 

Stę .^potkać z całem  tow a rzys tw em , 
no i ja się spóźn iłem , nic n ie p om óg ł  
lak i,  oni p ew n o  są już w  Hali. " “ 

■leżeli nie zaczeka  jtj p ó jd ę ,  sama 
w  góry .

Śniegu jest coraz więcej.
-1 w  do le  O lczyska. b ędz ie  w ięc 

m e g f  pap  p racać  do dom u na nartach, 
■zkoda tydko że jest pan jeden, to n ie

b e zp ie c zn ie  jednem u  łaz ić  po górach  
Może w y b .e r z e  się pan z n..mi — 

id z iem y  na parę  dni:..?
D rak  c./.asu u sp raw ied l iw i ł  mię.
.No tu już m ożna jechać, ty lk o  pan 

n iech  sobie jeszcze  kaw a łek  pode jdz ie  
bo tu m arn y  zjazd.

Zas tanow iła  m ię  ta propozyTcj.i. 
oma m ia łaby  zjechać, a ja  n ie— nigdy !

Narty szybko  p r zy t ro c zy l iś m y  do 
n óg  i iu w  duł, jak pa jąk i.  W  m ig  zna 
eziiśmy się p r z y  schronisku na H a 

li. B ra w o  — b raw o  i nie składał pa 1 
k i jk ó w ?

A  no  w id z i  pani, że nic 
D z ięk u je  za tow arzys tw o .. .  pani 

p o zw o l i .  >e się... jestem... b a rd zo  przy  
jemnie.

W yp o w ied z ia n e  n azw isko  nie p >- 
2 «  s taw iło  żadnego  fa k ty c zn e go  śladu 

; jed yn ie  ty lk o  uśm iech  n ie zn a n i  i 
m ó w i ł  m i  ba rd zo  wiele...

W ie lk ie  osobistości św iata  sport 1 
w ego Są tak popularne, że n ieprzyzww

1
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NOWA WYP02YC2ALNIA I  
k s i ą ż e k  I  

-^aglelioftska 16, m . 9
beletrystyk* do oł- f i  

*  nicn nowoici w języku poi- Wż 
* *  obcych. -  Lek- P
tu -a « k u l n, -  Dział nauko- 1  
w y - K ł ż d y  abonent otrzyma §  

prerojum, 3
Czynn. oa *odz. I 1-ej do !8 ej.

Warwnk p rzys tęp n e .

c za jone  su na podobne konw enan se—  
ich wszyset znają .

Serwu:. W i ln o  - w yc iąga ją  s i l  
czy jeś dłonie.

Banie Mrózek, juk się nazyw a  ta 
narciarka, p y tam  dyskretnie..

T o  przecież  p. E la  Z ię tk iew iczo  
w a...

Ach, lak, lak. lo ona.
Ośm ie lony  proszę o parę słow dla 

narc ia rzy  W i ln a .
B iegów  po plaskiem już zaniecha 

tam są młodsze, m ów i p. Ela. Brońcia 
i Zosia  Sh tpkówna p rzew yżs za ją  m n ie

— - A le  zda je  m i się, że Pan i nic po 
rzucała d e f in ityw n ie  kadr  zaw odn i 
czych.

—  O, njie — - z b ie gów  poszłam w 
góry , tam czu ję -s ię  swobodn ie j,  on* 
bardz ie j  mi od jiow iada ją . chociaż dep 
ce m i na p ię ły  Zosia, muszę w ięc  tre
nować.

Jeszcze chwilkę... Co pani po- 
wue o nowej fo rm ie  z ja zd ow có w  w 
stosunku do zagran icy?

—  D osta jem y lanie, trener Vo lf  
gang  trochę nas podciągnął, ale jesz 
cze n am  da leko  do zdobyw an ia  zasz. 
czy tnyc li  miejsc.

O w id z i  pan tp kanty, to wk ładano 
mi w  n o ry  przed  zaw odam i,  a prze  
cie na ostrych deskach inacze j się jeż 
cizi, m y  n igdy  nie zn am ) trasy za 
późno p rzy je żd żam y , k iedy inni sie 
dzą tam od  tygodn ia  i zna ją  każdą
Ol

Zajewski Jan (Ognisko K P. W.) zwyciężył
na SnKpu.

W .

dziurę i każdy skręt.
Specja ln ie  brak nam  do treningu 

ko le jk i górskiej, u m oż l iw ia ją ce j  parę 
razy  p ow tó rzyć  trasę w  ciągu dn,a.

Z zaw od n ik ów  zb liża  się swą kia 
są do za w o d n ik ów  zagran icznych  je
dyn ie  ty lko  Bronek, c ieniem jego  jest 
Marusarz.

Jśa odchodnem  zaznacza  p. Ela, 
że tu właśn ie w  górach  jest p ra w d z i 
w y  sport w  p rzec iw ieństw ie  do bie 
gów  płaskich, gdz ie  kw itn ie  ma ter j a - 
lizin i kar  jerowiczost «vo.

Jedz iem y kawałek  razem  na L i l j o  
wy, muszę jednak  już wracać... Nar- 
c iersk ie  p o zd ro w ien ie  ostra ch rys t ia 
nia i już są oni da leko  nibę małe 
kupki.

Na Hali g r ze je  iu/.koszne słońce. 
.Samotnie w ra ca m  O lczyską, okropna  
szroń nie p o zw a la  nasycić  się p r zy jem  
i lośc iam i k ró lew sk ie go  sportu, zbh 
żam  się do Zakopanego .

Spog lądam  raz jaszcze w  góry . 
P rz y p o m in a ją  m i  sie bu jd y  starych 
narc iarzy , jak  z je żd ża l i  na szusa od 
Hali, b y ły  to p r a w d z iw e  opow iada  
nia podobne  do m yś liw sk ich .

Ciszę g ó r  zak łóca  jedyn ie  S ik la 
wa, k tóra  szumi po skałach.

Jeszcze parę  k i lo m e tró w  i roz ic  
ga ją  sie p ie rw sze  d zw on k i  góra lsk ic ł i  
sanek, na uhcli pak, sic św iatła  tętn. 
życie... wio... wista.

P. N .

W czo ra j mieliśmy przy doskona
łych warunkach śnieżnych bieg nas - 
eiarski elim inacyjny na dystansie oko  
ł «  12 kim.

Przypuszczano, iż elim inacja ta 
przed zbliżającym  się startem w Ry- 
dze ściągnie na starł wszystkich bez 
w yjątku  narciarzy m ających coś wo- 
góle do pow iedzenia na trasie, ale 
niestety zaw ody zgrom adziły tylko 
13 narciarzy i tak Ognisko zgłosiło 12 
zawodników , a W . K. S. jednego. Co 
zaś de AZS. to z przykrością musimy 
stwierdzić, iż akadem icy z niewytłu
maczonych bliżej przyczyn z ignoro
wali sobie ten drugi już tegoroczny 
start W a rto  żeby zarząd główny A. 
Z. S. zainteresowałby się porządkam i 
w sekcji narciarskiej. Narciarze A.Z. 
S. by li przecież pół godziny przed star 
tem w schronisku, ale startować nie 
zechcieli i demonstracy jnie pojechali 
sobie na wycieczkę, uspraw ied liw ia 
jąc się, że są jeszcze w  złej form ie. 
Zdaw ałoby się, iż szanse m usiały być 
tutaj równe dla wszystkich aarciaęzy. 
Może warto, żeby temi spraw am i za 
interesował się również i O. Z. N. bo  
jeżeli organ izow ane są zaw ody to ch'y 
ba tylko poto by wszyscy zawodnicy  
brali w nich udział. M iejm y nadzieję, 
że A. Z. S. nic powtórzy już w ięcej 
podobnej historji, m ając w  swoim  
gronie sporo pierwszorzędnych nar
ciarzy.

Bardzo popu larny na zachadzie rod za j sportu: na kołach i bujakach.

STRZELCY MASZERUJĄ-
Brać strzelecka Wilna

w  obliczu nowego roku.
M a ją c  na p rogu  p rzysz łych  zadań 

N o w e g o  1934 Roku  c ie s zy m y  się z do 
robku  p racy  zesz ło roczne j,  c ze rp iąc  
z d ośw iadczen ia  m in ion ego  okresu 
silną w o łę  do n o w y c l i  wrysiłkówr.

Jest on dia Z w ią zku  S trze leck iego  
począ tk iem  n o w e j  ery, dz ie l i  nas bo 
w iem  ćw ie rćw ie c z e  ch w a lebnego  ist
nienia, szereg  w span ia ły  cli t radycy j,  
og rom  p racy  w łożon e j ,  k tó ra  spoiła i 
załiui low a ła  szereg i s lrzcleck u .

P r ze ch od zą c  do Z. S. w  W ilnu- 
s tw ie rdz ić  m u s im y, że zw iązek  dok-i 
uał w  roku 1933 pracy dużej, pracy 
któTa p rzyśw ie ca ć  m o że  p r z y s z łym  
w ys i łk om  i da lszemu pos tępow i na

s 1

'Trudno tu w y l ic zy ć  w szystk ie  p o 
czynan ia  i rezu lta ty  p racy  zesz lo ro  
cznej, w ys ta rczy  p rzy to c zyć  choćby 
k ilka  m o m en tó w  n a jw a żn ie js zy ch  
ch a rak te ryzu jących  ją . n aw ew n ą trz  i 
uazewnątrz.

P rzed ew s zy s lk ie m  wię< Z w ią zek  
Strze leck i w  W i ln ie  u trw a l i ł  p od w a l i  
riy o rgan izacy jn e ,  a pracę  sk ierował 
na n orm a lne  to ry  system atycznośc i i 
sprężystości. P o w ię k s z o n o  zas ięg  dzin 
talnoś. i, zak łada jąc  szereg O ddz ia łów  
w sam em  W iln ie ,  w p osa żon ych  w- nie 
zbędne do p racy  pom oce  w  postaci 
m n ie j lub w ięcej boga to  zaopa trzo  
nych  N w ie i lk ,  tych p ra w d z iw y c h  ko 
m órek  życ ia  i w y ch o w a n ia  obyw a te l  
sk iego Celem  pog łęb ien ia  zna jom ośc i  
id eo log j i  o raz  p r zy go to w a n ia  now ych  
kadr  o rg a n iza to ró w  i k ie ro w n ik ó w  
pracy  w y c h o w a w c zo  - ku ltura lne j na 
h ren ie  Św ie t l ic  u rządzono  szereg,, 
kursów teore tycznych , zd ob yw a ją c  
dla id e o w e j  p ra cy  w  Z  S. św ia t łych  i 
energ icznych  referentów- w yeh n w an H  
obyw ate lsk iego .

Z. S. w  W i ln ie  za ją ł  się rów n ica  
pracą o św ia to w o  - kulturalną, nazew  
nątr i ,  o rgan izu jąc  sta ły  kurs p r zy s 
posob ien ia  ro lnego  przy Z a rząd z i . - 
P od ok rę gó w .  Pod  fa c h o w e m  k ie ró w  
n ic tw em  o f ic e r ó w  postępu je  n aprzód  
solidna i system atyczna praca w  J* 
W .  podnosząc  p o z iom  wyszko len iu  
w o jsk o w e g o  i tę żyznę  f izyczną .

W y b i tn e  zasługi zdoby ł Z. S, w 
W i ln ie  na teren ie  sportu. Zo rgan izo  
w a ł szereg  ku rsów  prak tycznych  j i k  
kurs w y ro b u  nart, kurs narciarek , i 
inne, o raz  u rządz i ł  szereg  im prez  spor 
(ow ych ,  zd o b y w a ją c  zaszczytne  m ie j  
sca.

W ys ta rczy  tu w y m ien ić  choćbv  
ty lko za w o d y  lekkoa t le tyczne  o n r  
s trzos lw o  p o w ia tó w  w o jew .  w ileń  
s ikego w- M ołodeczn ie ,  ra id  narc iarsk i 
do Grodna, z a w o d y  strze leck ie  w  W i l  
n r  . Z a ło ży ł  sw o ją  w fasną orkiestrę, 
p o w ie r za ją c  ją  w y trąw n e in u  k ie r o w 
nictwu. Celem za zn a jom ien ia  szersze 
go  ogó łu  społeczeństwa, serdeczn ie

sp rzy ja ją c ego  wsze lk im  w ys i łk om  w 
pracy Z . S.,-1z je j  w yn ik am i,  odbyw a  
się co  d w a  tygodn ie  „ c h w i lk a  strze 
le c k a "  w R ad jo  W ileń sk iem .

W p r a w d z ie  m usiano w a lc zy ć  z Ii 
e znem i p rzeszkodam i natury mater- 
ja lne j,  a le o f ia rn a  praca s trze lców  nie 
zrażający-eh sic p rzec iw nośc iam i p o 
k on y w a  je.

W ś ró d  szare j p racy  cod/ienm j 
ha r tow a ł  sir duch i c ia ło  m ło . iy rh  
strzelców

Dzień 10-go wrześn ia  uh. r. b y ł  w 
p racy  le j m om en tem  n ie zw sk le  p o d 
n ios łym  i cennym . B y ł  bow iem  nie 
ty lko  u ror/ystem  św ię tem  jubileuszu 
L’5-ię< ia istnienia Z. S.. a le stał się z- 
raz(żm dn iem  serdecznego  zbratania' 
się w  p ras ta rym  g ro d z ie  Jagieli-s-n— 
ykint M o h o r tó w  k resow ych  wTe w spo l 
nej idei ob rony  Ziein k re sow ych  na 
sze j N a j jaśn ie jsze j  R zeczypospo l i te j .

Pon ieś l i  on i z W i ln a  ukochanie 
Jej i d u ch ow ćgo  W o d z a  Narodu  
P ie rw szego  Strzelca. ló ze fa  P iłsuds
k iego  nad siiu fa le  Bałtyku, do boha 
le isk ie j  Z iem i p ow s ta ń ców  śląskich 
i l iadkarpack ie  rubieże. Z w ią zek  Strz. 
leeki \\rileński p rze ży ł  w ra z  z n im i 
ch w ilę  w ie lką  i ro zpa l i ł  sw ego  ducha 
do usiln ie jsze j jeszcze  p racy  id eow e j  
dla dobra Państwa.

K ied y  w ięc  d/is sta jem y w  obliczu 
N o w eg o  Roku, m a jąc  za sobą pracą 
/ d ob ite  dośw iadczen ie , n iech blask 
uroku, jak i  zdob ił  szary  m undur 
strze leck i p ie rw szych  żo łn ie rzy  R z e 
c zyp osp o l i te j  p rzyśw ieca  i nada l w 
eodz.iennej naszej pracy, niecti brater 
stwern ow ian e  sztandary- i srebrne o r 
ły  strze leck ie  trzepocą  sk rzyd łam i w  
tadosnym . tw ó rc zy m  loch- o Polsk* 
silną m ora ln ie  i orężnie .

T y lk o  zb io ro w y  w ys iłek  ca łego  
społeczeństwa m o że  u gru n tow ać  ład 
i porządek , zabezp ieczyć ,  n iep od le g 
łość, p rz c c iw s la w ić .s ię  zakusom  w r o 
gów i zapew n ie  Po lsce  m o ca rs tw ow e  
stanow i ;ko.

Z. S p rzyk ład em  sw ym  oraz. w c ie 
lan iem  w  czyn  idei sw ego  W ie lk ie g o  
T w ó r c y  ma tu ro le  dom inu jącą ,  m  i 
być  aw an ga rd ą  m ora ln ą  i bojowa. 
Polski. D la tego  też w in n y  nas zdob ić  
ulrw-alone w  bo jach  cnoty  pierw 
szych  s trze lców  —  honor, am bic ja , 
szlachclna  ryw a l iza c ja ,  rzutkość. ini 
c ja tyw a .  karność, rycerskość  i j e d 
ność iv z g o d z ie  i m iłości w z a je m n e j

P r z e to  i len r o zp o c zyn a ją c y  się 
roi. n o w y  będz ie  dla Z. S. pom yślny  
o ile praca  nasza s ięgn ie na jszerszych  
o ś rod ków  życ ia  i zbudz i do lotu n o 
we zastępy or łów  k tó ry m  przyśw-b- 
cać będz ie  hasło: „D o b r o  R z e c zy p o s 
po l i te j  —  P ie rw szem  i N a jw y żs ze m  
P ra w e m  Strze leck ien i“ .

Komunikat
Towarzystwa przyjaciół Zw.

S t r z e l e c k i e g o  w .  W i l n i e .
T ow arzys tw o  P rzy ja c ió ł Zw iązku  S trze

leck iego w  V\ linie, k tórego teren dzia ła ln o
ści obe jm u je  całe w o jew ód ztw o  w ileńskie, 
pow stało w r. 1929 ym. K o ło  zaś na ni. W il 
no i p ow iat wil.eńsko-trocki zosta ło  zorga 
n izowane w  kw ietn iu  1931 r.

Jedną z n ajw iększych  trosk Tow arzys l 
wn b yło  w yna lez ien ie  źródeł dochoau, z k ló  
rychby czerpano fundusze na finansow anie 
poczynań akcji strzeleck ie j. W  zw iązku  z 
tem postanow iono rozw in ąć działa lność w; 
kierunku zdobycia jak  n a jw iększe j ilości 
ezłonI;/-w Tow arzystw a . W  chw ili ukonsty
tuowania się Koła na m. W iln o  i pow iat 
w ileńsko-trock i liczba członków  K oła  w y 
nosiła 2 JO osób. obecnie zaś lista członków  
obejm u je  p n es z lo  700 osób.

Obok zdobycia n a jw iększe j ilości człon 
ków  K oło  o rgan izow ało  im prezy dochodo 
w e; poranki m u zyc in e, dancingi „c za rn i 
k aw v ‘ i t. p. W szystk ie  uzyskiw ane fun 
dusze b y ły  p rzekazyw ane przez K oło  spo- 
rzą lku  Zarządow i Padokręgu  Zw iązku  Strze* 
leck iego  w W iln ie , a następnie, po ukonsty
tuowaniu się Zarządu Garnizonu m. W iln a , 
temuż Zarządow i. W ypłaćanite d o facy j Zw ią 
zkow i'-.Strzeleckiem u nosiło charakater albo 
subwencyj stałych —  m iesięczn , eh, lub też 
suhwencyj doraźnych  na określone ce'e 
Subwencje stałe b y ły  przeznaczane na u trz, 
m yw an ie św ietlic  strzeleckich w m ieście 
W iln ie  i pracę ośw iatow ą wśród strzelców  
Natom iast p rzeznaczen ie subwencyj d o ra f 
nych było  najrozm aitsze, jak  np.- pokryc ie  
kosztów  wysłan ia delegacji P od okręgu  W i le ń 
skiego do L w o w a  na uroczystości I Korpusu 
Kadetów , zapom oga na p rzy jęc ie  strzelcó,- 
udających się do Spały na uroczystości do 
żynkow e, subwencja na zorgan izow an ie  z ja z  , 
dów dorocznych  Zw iązku  S trzeleck iego  w 
W iln ie  oraz zjazdu  w e w rześn iu  r 1933 * 
zw iązku  z 25-lcciem O rgan izacji.

W pływ ; od dnia zorgan izow an ia  kota, 
czyli od dnią 14 kw ietn ia  r 1931 do dnia 
10 styczn ia 1934 r w ynos iły  1,3.090 zł., w v 
da lkow ano w  tym  czasie: na subwencje dla 
Podokręgu W ileń sk iego  Zarządu Garnizonu 
m. W iln a , Zarządu na pow iat W ileń sko -T roe  
ki Zw iązku  Strzeleck iego I2..r>00 zł. W  ostał 
nim czasie K o ło  przystępu je do akcji o św ii 
tow ej w śród  członków  Zw iązku  Strzeleckie 
go. Przedew szysikiem  będzie  chodziło  o do 
starczen ie odpow iedn ich  p racow n ików  oś 
w ia tow ych  dla śiyietlic strzeleckich.

Inne sprawy organizaes jn e  przedstaw ia ją 
,ię jiokrótęe  następująco: Zebrań Zarządu 
Koła  w  kadencji zarządu ostatniego b y ło  9. 
Skfad Zarządu K oła  jest następu jący: 11 p re
zes —  p. E. Ralyńst.i. 2) w iceprezes p. S. 
Starościak, 3) skarbnik p. L . M aculew icz, 
i )  sekretarz p. W . R j tel i człon kow ie  Zarżą 
du: pp.: 5j M. Szulc, (S) S. C.hudyba,1’  p ro f 
M. E jger. R) M. Puchalski, 91 Al. T rock i 
i 101 A. Malhinsz.- W aru nkiem  należen ia do 
K ola Tow arzys tw a  jest podpisanie dek la ra rji 
r-ztonkow.skiej, p rzy jęc ie  p rzez Zarząd  i op 
łacenie składki, m inimum 0,50 zł. m iesięcz 
nie. Zgłoszenia na człon ków  K oła  T -w a na
leży k ierow ać na ręce sekretarza p. Rytm 
W acław a Naczeln ika 2 Urzędu Skarbo 
wego w  W iln ie , ul. Bazytjańska 4 tamże- 
należy się zwraca-- po w sze lk iego  rodzaiit 
in fo rm acje  (te le fon  Nr. 2.31). N a jb liższą  im 
prozą dochodow ą urządzoną przez K o ło  be 
dzie  „C zarn a  K aw a " w  salonach Kasyna 
G arn izonow ęgo  w W iln ie  w  dniu 27.1 193J r.

Ostatek strzeleckU.
W ieś  Gaucie przeżyw ała  n iedaw no pod 

niosłą uroczystość opłatka strzeleck iego  i 
przysięg i s trzeleck ie j W  pięknej, w łasnej 
św ietlicy  Zw. S trzeleckiego, przy p łonąrom  
drzew ku odebrał p rzysięgę od m łodych  strzel 
ców  prezes ob. F rąck iew icz, po lem  po z ło 
żeniu wzajem nych  życzeń i przełam aniu  się 
opłatk iem  zasied li strz.elcy w raz z przyby 
łym i na tę uroczystość gośćm i z Sół i z/. 
Sm orgoń, z rodzicam i strze lców  i m ieszkań-

Trasa biegu w ytkn :ęta przesz p. 
I/trka była dość trudna, to też na 13 
startujących bieg ukończyło tylko 5.

Najlepszy eza.s uzyskał Jan Za  
jewski (Ognisko K P W .) 1 godz. 09 
min. 25 sek, 2) Łabuć Czesław  (Ogni 
sko K P W .) 1 godz. 10 min. 220 sek -  
3) W ójcick i Eugenjiisz (W . K. S.) 1 
godz. 11 min. 55 sek, 4) Aleksy (Ogni 
sko K P W .)  1 godz. 1 Irnin. PO sek., ó) 
Piotrowski (O gnisko K P W .) 1 gouz. 
20 inin. 02 sek.

Nadm ienić trzeba że W ó jc ick i w j  
losow ał pierwszy num er, jak  również  
to że Łabuć  złam ał od swego przyja  
cielą K lubuw ego biegnącego tuż za 
nim. Fakt ten mów i o zżyciu się człon 
ków  S. N . Ogniska i o w ielk iej kurtu
azji sportowej.

Czas Zajew skiego  jest aobry. Trze 
ba w ięc mieć nadzieję, że pow inno  
pójść mu w  Rydze dobrze. Szkoda 
w ielka, że czas pracy b iu row ej nie 
pozw ala  m u przeprowadzenie solid- 
nego treningu.

K om isję ! sędziowska stanowili: 
m jr. Kurcz, insp. Izydorczyk. por. Pa  
tvna i red. Nieciecki.

K. S. —  Ż. A. K. S.
W czo ra j m it-Iiśmy tren in gow e zawoójr 

bokserskie pom iędzy drużyną WTKS a Ź A K V  
W  poszczególnych  wagach w yn ik i były  

następujące:
Sundls-r (ftśiK.Sl / „y c K ż a  sw ego  koiegę 

k lubow ego  -\tlasa.
Kagan |ŻAK.S| przegra ł z Piątk em W X!3 

jk> w a lce  sto jącej na niskim  poziom ie.
C w ej (ŻA«k.S) nokautuje w  d rugie j run

dzie P o lla  z W KS.
N ow icz (W K S i pokonał p<- ładnej walce 

silnego M in ikow a (ZAKS ).
R a jg in  (ŻAK.S) r /Sol.czn ik  :Ź.VKSj w,J- 

ka p rim ityw na i nudna w ygryw a  Solecinik.

K leberg (ZA K S , po tiardzo ładnej -walce 
w . gryw a tatwo b ijąc na punkty dobrego 
technicznie by łego  m istrza okr. b ia łostock ie 
go a w ystępu jącego obecnie w barwach 
W K S  Rozenbluma

W  ostrej walce Soturnin (W K S ) zv. yc .ę* 
ża o wagę cięższego Sluszańskiego (ZAŹASl- 
Wtalka ciekaw a i ładna. Sędziow ał w ringu 
N ow ick i. O rgan izacja bard zo  słaba

Teatr muzyczny „LUTNIA*
DzIS —  no re n »e h  prop»( jaadowT-eh  

Rew ja świąteczna

TO OLA WAS WSZYSTKO
Jutro

Wieczór  H A N K i  0 k D 0  « Ó W N Y

Tyuz.sń prcpsgandy sporiói zimewych w Wilnie.
Jesteśmy obecn ie  w okres ie  przy 

go tow ań  do p ro p a g a n d ow eg o  tygo.1 
nia sportów  źimoyyych.

T yd z ie ń  o rg a n izo w a n y  przez  M ie j  
.ski K om ite t  vV F. odbędz ie  się w 
dniach i t  17 tnty.

W  ram ach  tygodn ia  p ru jek low a  
nych  jest szereg  p ierwszo-rzędnycli 
im prez  sportow-ych

T y d z ień  ro zp oczn ie  się zaw odam i 
uare iarsk ienu o m is trzos tw o  W i ln a  i 
m eczem  z Ł o tw ą .  Z a w o d y  odbędą  się 
8, 10 i 11 lutego.

P rzez  ca ły  czas tygodn ia  od byw ać  
się będą r o z g r y w k i  h o k e jo w e  o m is t 
r zos tw o  szkół średnich, a 16 i 17 lu 
tego w W i ln ie  odbędz ie  się turn ie j  
m iędzyzaw  o d o w y  z udz ia łem  Ł o +w \ 

Jest poza  tem pro jek t,  by dla dr  u 
■/.} n szko lnych , lo  znaczy  dla r e p re 
zen tac ji  szkół, sp row adz ić  z W a r s z a 
w y  d rużynę  szkolną, co oczyw iśc ie  
o ż y w i ło b y  znaczn ie  za in te resow an ie  
hokejem . Rzecz ta jest jeszcze  do o- 
m ów iem a .

W  tych sam ych  dn iach  odbędą się 
rów n ież  pop isy  ły żw ia rsk ie .  O c z y w iś 
cie, im prezę  ś l i z g a w k o w e  odb y łyb y  
■>ię p ra w d o p o d o n m e  w ie c zo re m  prz> 
św ie t le  e lek tryezn em  b o  w- południe

m ieć  b ęd z iem y  w ie łk i  k o n k m s  sk 
ków  narc ia rsk ich  z udz ia łem  B ronka  
C.zectia, k tó r y  p r z y ja zd  sw ó j  do W i l 
na już zapow ied z ia ł .  K onkurs  ten by ł  
bę fak ty czn ie  g w o źd z iem  p rog ram u  
narc iarsk iego ! k tó ry  w yg ląda , jak ’* i  
d z im y .  n a d zw y c za j  boga to ,  bo  ponac 
to m ieć  będz iem y w  lu tym  ■» letką kon 
cen trac ję  narc iarską od d z ia łów  P. W  
i w ie lk ie  z a w o d y  narc iarsk ie  o m : - 
s trzostw o  Z w ią zk u  Strze leck iego .

Jest r ó w n ie ż  p ro jek t  z o rga n izow a  
nia z a w o d ó w  san ec zk ow ych  i spec 
ja ln ego  w yśc igu  dla d o ro żk a rzy .  W y 
ścig ten m óg łb y  m ieć  sw o je  p o w o d z e 
nie. O czyw iśc ie  je że l i  zosta łby dobrze  
za rek la m ow a n y  i sp raw n ie  z o r g a n i
zow any .

T yd z ień  yrięc p ropagandy sp o r 
tów  z im o w y ch  zap o w iad a  się d o sk o 
nale.

O becn ie  jest w  op racow an iu  ar l  
m a la rza  p. H o ryd a  p iękn y  a fisz  p ro  
pagandow y który ukaże  się w  lu tym  
na m urach  naszego  miasta.

K ie ro w n ic tw o  tygodn ia  zw rom  
ró w m e ż  w ie lk ą  u w a gę  n ie ty lko  na 
im precy  o charakterze, w yb itn ie  sp o r 
to w y m , ale rów n ie ż  o tu rys tycznym , 
o rgan izu jąc  szereg w yc ie c zek  p o p u 
larnych  dó  W ilna .

Marsz Szlakiem II brygady.
M in is ters tw o  Spray, W o js k o w y c h  

przy w spó łudz ia le  łk i lsk iego  Z w ią zk u  
Narc ia rsk iego ,  o rgan izu je  w  dn iach 
od  16 do 18 lu tego  1934 r. po  raz p ier  
w szy  t r z y d n io w y  m arsz  narc iarsk i 5 
charak terze  z a w o d ó w  pod nazwą 
„H u cu lsk im  Szlak iem  I I  B rygady  Et 

•gjonów
Z a w o d y  te m a ją  d w a  znaczenia. 

P ie rw szem  jest id eow a  znaczen ie  jako  
w spom n ien ia  wa lk  TI B ryga d y  Łeg jo -  
nów  na terenie w schodn ich  Karpat ,  t. 
d ru g ie j  zaś strony m arsz  ten jest im 
prezą  tu rys tyczno -sportow ą  o w y b i 
tnym  znaczen iu  w y c h o w a w c z e m ,  jest 
to b o w ie m  ra id  zespołowy w  c iężk ich  
W’aruńkach tu rys tycznych  w y m a g a ją  
cych  w ie lk ie j  sprawności narc iars  
kioj oraz z b io ro w eg o  wysiłku w po 
k on yw a n iu  i r u d o w .

Z u w a g i  na w ie lk ie  znaczen ie  te
go ra idu  P an  M arsza łek  P iłsudski 
z god z i ł  się przyi--ć p ro tek to ra t  nad 
zaw od am i,  ustanaw ia jąc  nagroda 
p rzechodn ią  sw ego  im ien ia .

C elem  zachęcen ia  d ru żyn  c y w i l  
nych  do w z ięc ia  udzia łu  w te j im p re 
zie, P o ls k i  Z w ią z ek  N arc ia rsk i  posta 
n ow ił  u fu n d ow ać  spec ja lną  nagrodę  
p rżeć Bodnią dla n a rc ia rzy  c y w i ln y c h  
N agroda  ta dostępna b ędz ie  dla n a r 
c ia rzy  c yw i ln y c h  zrzeszonych  w klu 
b ie na leżącym  do Po lsk iego  Zw ią zku  
N arc ia rsk iego .  R egu lam in  nagrody  
/ostanie o g ło szon y  p rzed  ra idem .

Po lsk i  Z w ią zek  Narc iarsk i z w r a 

ca się d o ' wszystk ich  K lu b ów  z gerrą 
c ym  apelem , b y  zg łos i ły  swe d ru żyn y  
do udzia łu  w  m arszu Zg łoszen ia  da  
le ży  k ie row a ć  w pros t  do  P a ń s tw o w e 
go  U rzędu  W  F. i P. W .  (W a rs za w a ,  
ui. M G i iw ie ck a  L .  3) w  te rm in ie  do  
dn. 15-go styczn ia  1934 r. Zg łoszen ia  
nadesłane po  tym  te rm in ie  nie będą 
uw zg lędn ione .  *

W  skład d ru żyny  w ch odz i  4 ch 
narc ia rzy  (ieden dow ódca  i trzech 
narc iarzy ).

W raz ze zg łoszen iem  drużyny do 
P. U. W’ F na leży  za łączyć  ró w n o r r e  
śnie prośbę o .p r z y  znanie zn iżk i n« 
p rze ja zd  k o le ją  (z lecen ie  na prze ja zd  
ze zn iżką  81 % ).

Ze w zg lędu  na trudnośc.:* oT gan i-  
zacy jn e  m o że  być  przy ję ta  jedy-nk o 
g ran iczona  ilość drużyn, w o b ec  c z e g o  
os-tateczna lista d ru żyn  zakwuiif ikc  
wranych  do m arszu , zostan ie  podana 
do w-iadomości w szys tk ich  zaur.tereso 
w anych  do ania 20 stycznia 1934 r.

O rgan izac ja  m arszu ' „H u cu lsk im  
Sz lak iem  I I  B ry g a d y  L e g jo n ó w “  spo 
c ż yw a  w rekach  D o w ó d c y  11 D y w iz j i  
p iechoty  w S tan is ław ow ie

W  razie, gd yb y  D ow ód ca  11 D y w i  
z ji  p iechoty —  jak o  o rgan iza to r  m a r 
szu uznał, iż w a ru n k i  a tm os fe ryczne  
są w  ok res ie  i podanym  n ie o d p o w ied 
nie dla p rzep row a d zen ia  raidu, za 
w ia d om i o tem  bezpośredn io  w szys t
k ich za in te resow anych

Dzieci wileńskie na ślizgawce
MiejsKlego Komitetu W. F na ŁukiszLadi

Na Łukiszkach ructi, n iczem  na , Kaziu  
ka". T o  w ylana przez M iejski K om itet \VI 
Ś lizgaw ka dla najm łodszych  sportow ców  cie 
szy się takiem  pow odzeniem .

In ic ja torem  ś lizgaw k i by l p. prezydent 
dr W . Maleszew-ski k tóry jako  p rzew od n i
czący M iejsk iego  K om itetu  nakazał na Ifró 
rym ś z p laców  zna jdu jących  się w  śródm ie
ściu wylać ślizgaw kę dla dzieci U patrzono 
plac Łuk isk i, k tóry  narazie  w yg ląda ł n ie
zbyt wygodn ie, ale obecnie w idzim y, że te • 
ren jest zupełn ie dobry.

Ś lizgaw ką M iejsk iego  K om itetu  powstała 
systemem am erykańskim , bo w ciągu krót 
k iego  stosunkowo czasu wybudow ano szatni, 
ustaw iono ław ki, w yrów n an o  plac, a n a w .l 
ustaw iono m aszty z flagam i Szybkość ,hu 
d ow y jest zasługą p. pu łkownika Iw o-G iżvc-

cami w iosk i do tradycy jne j w ieczerzy  w ige  
lijn ej. P o  w ieczerzy , na k tóre j panow ał ser 
deczny nastrój, s trzelcy dali k rótk ie  przed 
staw ienie, uw ypuk la jące w ie lkość idei strzi 
leci iej i go tow ość o fia r  d la państwa

Podobną uroczystość na drugi dzi. o  un ą 
dził oddzia ł strzeleck i w sąsiedniej wsi Cho 
cienie

Są to m ile  ob jaw y  życia wsi w ileńsk iej, 
która m im o kryzysu coraz In tensyw niej prą 
cuje społecznie. Ł> O,

kiego. k tóry  n ie szczędził czasu a n i .  też 
swych doświadczeń, by ś lizgaw kę jak n a ( 
prędzej oddać do użytku dzieci. -. i >

•Na ślizgaw ce w idzim y m aluśkich łyżw ia 
rzy, k tó rzy  na lodzie  staw iają dop iero  swe 
p ierw sze sportow e kroczk i. Patrząc na ież 
dżących radu je się serce, że Vi ilno nareszcii 
zdoby ło  się na tę konieczną inwestycje, ż i 
sport w śród dzieci nareszcie w zięty  zostanie 
w  należytą opiekę.

VA n iedzie lę  dzieci mieć będą m iła n ie 
spodziankę, bo p rzygryw ać im będą orkiest 
ry w o jskow e  1 p- P I-eg.. 5 p p. Leg., u 
naw et 85 p. p. Sądzie trzeba, że za  p rzyk ła  
dem  tych pułków, k tóre ju ż  p rzyob ieca ły  
swe ork iestry  pójdą i inne, a m oże  nawet 
użyczą swych ori estr i o rgan izac ja  PAV jak  
Pocztow e P\\ i K o le jo w e  P W , za co dzieci 
będą im Dardzr wdzięczne.

Jakoby na ślizgaw ce m ają n iegaw em  od 
być się zaw ody łyżw iarsk ie . M ają to być 
wyścigi i popisy ja zd y  figu row ej. R zecz oczy 
wista, że  im prezy  te ściągnęłyby sporo w i, 
dzów

Dodać trzeba, że na ś lizgawce d zieci ś lfz 1 
ga ją sie p rzew ażn ie  darm o. D orasta jąca zaś 
m łodzież p łaci 5 gr. w zględn ie  10 gr. ,

A le  o rgan iza torom  nie chodzi o zyski, tyk 
ko  o propagandę -mortu łyżw iarsk iego .
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Kradzież skarbu z pod pieca.
Ouęgzlaj pńżnn wieczorem do pierwszego 

k s m lw ja in  P. P. wbiegła jaKa.ś kobieta i 
głose»_ wzbnr/yonjTu oświadczyła uyżurn.ia

..Panie posterunkowy! Yieeh pa.i nie
zwłocznie wyśle polieję ao mieszkania Sawie 
kleb przy uliey Zawainej 53, gazie dokonano 
pr-z tepstwa na rzecz obłożnie cnoryeb Sa
wie kie n. Jestem ich sąsiadką, proszę 
Ipie. wy

Oo m ieszaaaia Sawiefeieh niezwłocznie 
wydelegowano fm.be,jonaTjusza policji śleil 
a * ] ,  Kto/emu -Yni-sta/ja Sawicka opowiedziała 
aasiępająeą hlstorję:

iV ezasle inwazji niemieckiej, kiedy /o, 
f a y  le icido^all wszystkie mieszkania w po 
szukiwaniu metali, nadajaeyeh się dc prze- 
mysta w«.jennego, Anasiazja Sawicka wszysł 
ko eo miała cenniejszego schowała do bia 
rżanego pudełka, któie umieściła w ,>otajeni 
aym schronie pod piecem.

W  pudetk.. znalazło się: dwie pary kolczj 
ków jło łyeh, złote płerśeiouki, damski zega- 
re «  zloły, 6 sreLrnych łyżek oraz 40 rob!; 
jrebrnyeh, ogoinej wartości ponad 500 zł.

S k j-b  ten Krzetrweł w ukryciu lata. Sa
wicka od za >u do ezasa, gdy pozostaw ała 
jaz™  w mieszkaniu, rew idowała za wartość 
pudełka, które chowała zpowrotem.

Oboje Sawieey ostatnio -aeborowali. M ai

Sawickiej jest obiożnie chory, ciężko zun.e- 
niogla rówr-ież Sawicka. Przyszła chwila, 
kiedy należało zaczerpnąć ze „skarbu"4.

12 b. m w  godzinach poobiednich p. .Su 
wieka zamknąwszy drzwi, by nikt nie za u 
ważył, wlazła pod piec i otworzyła k ryjów 
kę. Pudełka nie było.

Omal nie zemdlała. Krzyki nieszczęśliwej 
kobiety posłyszała sąsiadka, która dowie 
dziawszy się o eo chodzi, niezwłocznie za 
alarmowała policję.

Okoliczności, przy któryeh miała miejsce 
kradzież wyraźnie przemawiały za tern, że 
kradzieży mogła dokonać tylko osooa, im 
brze poinform owana o tajemnicy.

Prowadząc w  tym kierunkn dochodzenie 
funkejonarjusze wydziału śledczego doizie- 
dziełl się, ie  Sawieey miełi wychowankę, któ 
ra była wtajemniczona we w szystkie *ek- 
rety. W łcaziała również o istnieniu skar
bu4*. Niedawno wyszła zamąż za niejakiego 
Raburyna tam. przy ulicy Sygnałowej. Po- 
zatem n.slalono, iż w przeddzień zaginięciu 
pudełka. Elżbieta Baburyuowa była w mli v,i 
kaniu Sawickich.

W  mieszkaniu Baburynow ej przepisiwu 
d/ono rewizję, w czasie której ołinalezlono 
wykradziony Sawickim „skarb*4.

Zwrócono go poszkodowanym. (Ej

Samobójstwo urzędnika z prowincji.
W ezoraj w md/matu popołudniowyeh  

w mieszkaniu N r 3 domu Nr. 16 przy mlcy 
Starej na Zwierzyńcu rozegrał się ponury 
dramat.

Około godz. 12 wszedł do mieszkania 
jakiś mężczyzna, W  kilka chwil później roz 
legi się strzał oraz nawoływania o pomoc.

zak się okazało. przyDyły wystrzałem z 
rewołw .eu w  skroń usiłował odebrać sobie 
życie- Zawezwano pogotowie ratunkowe, kió

re po udzieleniu nieznanemu pierwszej po 
mocy, przewiozło go do szpitala św. Jakóhu.

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż despe 
rjtem  jest 42-letni W itold GorDnezewski, 
przybyły przed kilku dniumi z prowincji 
urzędnik państwowy i zamieszkały w (TB 
nie w hotelu Europejskim. Okoliczności po
zwalają wnioskować, że Gorbaezcwskl zec 
moehu samobójczego dokonał na tle nlepo 
roznmień lodzinnyeh.

Stan desperata jest prawie beznadziejny.

B Ó J K A
poaNJ-sjonistcw z rewizjonistom?

W ezor„j wdeczo. em ua obrady poąlej- 
sjonistów (Krupuieza 9) wtargnęła grupa 
sjouistów-rcwizjonistów, W yw iązała się bó? 
ka lokal został częściowo zdomelowanv

Pon iedi

15
D-iio) P a w ł a  i Pust.

(uteo M a r c e l e g o  i O ttona

Stycre' IV" o ci* ć słońca -  r . 7 m. 37 

7 i  i  —* r. ,i 20
spęglrzłźittt!* zs,oUdu M*tkr«rcl«gi! U.S.B. 

*  Wlln#» z detr 14 i -  T-34 r«ku

Ciśnienie 7&8
Tem peratu ra -średn ia  — - 13
Tem peratura n a jw yższa  —  0 

a Ternnpratura n ajn iższa  15
Opad —
W iatr połudn.
Tend. —  wzrost, nast. spadek
U w agi: dość pogodnie.

P R Z E D  W Y B O R A M I  I> 0  R A D Y

M i e j s k i e j '.

W  zw iązku  ze zb liża jącym  się term inem  
w yn o ró w  do R ady M ie jsk ie j m ie jsk ie  biura 
m eldunkow e i ew iden cji ludności rozpoczęły  
ju z  prace p rzygotow aw cze, zw iązane z ukła 
dan iem  spisu w yborców .

W obec  stw ierdzen ia, ze personel biura 
jest zbyt p rzeciążony tem i pracam i. nalez\ 
się spoaziew ać, iż  b iu ro ew iden cji ludnośi i 
za trudn i dodatkow o w iększą ilość bezrobot 
«y c h  p racow n ików  um ysłowych.

K I RS S A M O R Z Ą D O W Y .
W  zw iązku  zjj zb iiża jącem i się w yb o ra 

m i do Sam orządu w  piątek 12 b. m. zakon 
i z j t  się czterod n iow y  Kurs Sam orządow y 
W o jew od zk iego  Kom itetu  Zb lokow anych  Oi 
g a n iz a c jj Kob iecych , w  skład k trego  wchn 
dzą Zw iązek  P ra c ) O byw ate lsk ie j Kobiet 
Rouzina W o jsk ow a , Rodzina Po licy jn a , Sto 
w ąrzyszen ie L eg jon istek , S tow arzyszen ie  Po 
ow ieczek , Zw iązek  K ob iet z W yższem  W y  
kształceniom , Straż O byw atelska i P  Ż. P.

Kurs odbyw a ł się w  lokalu  Z P O K  p rzy  
ul. Jag ie llońsk .e j i rn.al aa celu zapoznanie 
słuchaczek z is to t , sam orządów  w iejsk icti 
i m iejsk ich , nową m ałą ustawą sam orządo
wy, techniką w yborczą  do sam orządów  oio.z 

sam orządow em i dziedzinam i pracy specjał 
nie nadając, .ni się d la kobiet,. W yk ładow  
oami na kursie by li specja liśc i doskonale 
obznajoro ien i z istotą i całokształtem  prao 
saąioczadowych

R E J E S T R A C J A  S Z Y L D Ó W .

Do w iadz adm in istracyjnych  zw róc iła  się 
d elegac ja  hand low ców , k tóra in terw en jow ata 
w  spraw ie szy ldów , wysta jących  nad chód 
nikam i. D elegacja  prosiła  o przesun ięcie ter 
m inu re jes trac ji tych szy ldów  do końca nile 
siąca, gdyż w vd zia l p rzem ysłow y Magistratu 
w yzn aczy ł o lsa teczny term in do dnia 15 D.m. 
M ladze adm in istracyjne uw zg lędn iły  prośbę 
de legac ji hand low ców  i przesunęły term iu 
Jo an 20 b. m,

W  bójce  pon iosło  szwank 5 osób.
In terw en iow a ła  polie.jn. K ilka osób zo 

sła ło za trzym anych .

K L I N I K A  E M Y Y K K S Y T E C K A  P R Z Y  

S Z P I T A L U  S \ V . J A K Ó B A  Z O S T A Ł  I 

Z L I K W I D O W A N A .

P ierw szą  K lin ik a  Un iw ersytecka p rzy  szpi 
talu św. Jąkóba zosta ła już ea łkow ic ie  z l i 
kw idow ana. inweuturz k lin ik i w yw ożon y  
jest obecnie do Miński p ro f. Januszkiew icza 
na Intnkolu.

P A T E N T Y  D L A  P R Z E D S I Ę  

B IO R S T Y Y  A U T O B U S O W Y C H

Przedsięb iorstw om  autobusowym  zezw  jlo  
no na nabyw an ie półrocznych  patentów  za 
miasl rocznych,

Ż E Ń S K I E  D R U Ż Y N Y  S i . Y fA R Y T A . N  

S R O  P O Ż A R N I C Z E .

Straże pożarne, pragnąc dobrze  w yw ią  
zać się z p rzy jętych  na siebie obow iązków  
tak -w czasie pokoju , jak -i na w ypadek w o j
ny organ izu ją  u sieb ie ca ły  szereg oddzia 
łów  specja lnych , jak  to : oddzia ły  pożarow i 
d rużyny w ychów , fizy : zuego i p rzysposobi, 
nia w o jskow ego , d rużyny odkażające ot as 
żeńskie d rużyny sam arytańsko-pożarn icze 
Ostatnio zapoczątkow ane zosta ło  organ izo  
wanie żeńskich drużyn sam arytańsko-pożar 
n iczycn także p rzy  w ileńskich strażach po
żarnych. Czyn ione są ju ż odpow iedn ie  prz\ 
gotow an ia , p rzedew szystk icm  zaś — w Vspc 
c ja lizow an ie  kandydatek na przyszłe  kom> n 
dantki takich oddziałów

K U R S A  I S T O P N I A  D L A  K A N D Y D A  

T O  W  N A  P O D O l  I C I  R Ó W  O . S . P  
W  W I L N I E .

W  ubiegłym  tygodn iu  został ukończony 
na teren ie M ie jsk ie j S traży P oża rn e j kurs 
pożarn iczy I stopania dla kandydatów  ,ia 
p od o fic e rów  i m łodszych  o fic e ró w  O cho4ni 
czyeh  Straży Pożarn ych  w  W iln ie . Kurs ten 
ukończyło  12 osób. Absolw enci kursu przy 
czyn ią  się zapew ne do wzm ożen ia prac w y 
szkolen iow ych  w poszczególnych  oddziałach 
S traży P oża rn e j w  W iln ie .

c h o r o b y  Z a k a ź n i e .
W' okresie  od 1 do 6 styczn ia 1&34 r 

w ładze sanitarne zan otow ały  na teren ie w o 
jew ód ztw a  w ileńsk iego  26 w ypadków  duru 
p lam istego (w  tem jeden śm ierte lny ) oraz 
.3 w ypadk i duru brzusznego. Pozatem  zano 
tow ano: 23 w ypadk i p łon icy, 9 b łon icy ji 
śm ierte lny ), 47 odry, 4 róży , 6 krztuśc i, 
1 zakażen ia połogow ego, 10 gru źlicy  otwar
te j (z czego  7 zakończyło  już zgonem ), 49 
jag licy , 9 ospy w ietrznej.

B E Z R O B O C IE .

W ciągu ostatn iego tygodn ia ue/robocit: 
na teren ie W iln a  w zrosło  o 50 osób. Ogółem  
obecnie W ilno  lie zy  6724 bezrobotnych.

KSIĄŻKI NADESŁANE.
— - Zlotr schody. Lugeu ja  Koby 

lińska-M asie je  wska. YYlIno. Druk. 
..Znicz". Powieść. 1934 r . Chcia łoby  
się dop isać  „d la  m ło d z ie ż y  ", bo dzc  
o ięcy  u rok  boha terk i  j e j  -słodycz i hż 
na iw na  n ie zn a jom ość  lud-zi, z d z iw ie 
niu w ob ec  z jaw isk  tego .w ia ta , patrzę 
nie na w szys tko  z p od lo tk ow sk iego  
punktu w id zen ia ,  a p rzy tem  głęboka 
i o f ia rn a  m iłość  O jc z y zn y ,  siła cha 
raJcte-u. da łyby  św ie tną  p ow ie ść  dl i 
p o d ra s ła ją ce j  m łodz ieży ,  k tórą  autor 
ka zna dob rze  i ro zu m ie  j e j  psych ikę 

A le  jest obok  czy  ra cze j  w  ty m  ca 
ły m ob raz ie  h is to ryczn ych  r.mag m 
się m łod z ie/y  po lsk ie j  w  Petersburgu  
z p rzem ocą , w  ty ch  zebraniach, sp is
kach  i nadz ie jach  n iep od le g ło ś c io 
w ych . jak iś  posmak- n ie ty iko  ero  
tyzmu. toby  by ło  dopuszcza lne, 
ale p e w n e go  gatunku  n iem iłe ,  zn iy .  
łowości,  ,ty lko d la  dorosłyc h" j w ięc  
to psuje  h a n u on ję  i dez.orjentuje co 
do k w a l i f ik a c j i  ksią/ki. A  sękoda żc 
nie  jest d la  m ło d z ie ż y  B o w ie m  n ie n n  
u nas ks iążk i t rak tu jące j  o  tych  cza 
sach, k ied y  m łod z iu tk ie  dz iew cza tka . 
pełne uroku chęc i życ iow ych" i p ra g  
n ień  m iłosnych , p o św ię ca ły  czas. ży
cie i uczucia, dla sp raw y  zd aw a ło b y  
się p rze ras ta ją ce j  ich siły  W ie rn ie  
•p isa ła  au torka  stosunki studenter

w ,,P itrze"“ ^ to łów k i i koleżeński* ze 
brania. A cała h istor ia  aresztu, w ię  
z ien ia  i ods taw ien ia  e tapem  do W i l 
na m ałe j ,  d z iec inne j,  a lak  urocze j 
Ludk i,  ż y je  p raw dą  bezpośredntoś  4i 
pełna jest szczerośc i i z ło te go  serca 
d z iew czyn k i ,  k tó re j  siostry szukać 
by m ożn a  w  E m an cyp a n tk ach  P-usu 
w  osob ie  .Yiadzi Brzesk ie i .  Ł a tw y ,  
sw obodny , acz c o k o lw ie k  sztuczny 
in .e jsoam ł stvi, hum or d ob re  typy. 
u ję to  ż y w o  i p las tyczn ie  ( r ea l izm  śro 
dow iska  c io tk i,  p rze życ ia  %\ iczienne: 
sp ra w ia ją  że się te d z ie je  czyTa 
p rzy ja zn ą  bezpo.średnością. że są „ w i  
d z ia n e "  p rzez  czy te ln iku  A to chyba 
n a jw iększa  zaieta książki. Ł adna  o k 
ładka  i staranne w ydan ie ,  ew o is ta  poi 
szezyzna. zastosow ana  gd z ie  trzeba i 
gw ary ,  w ie rn ie  oddanne.

—  Dziennik Ylarji Janow ej Kas- 
pt ow lezow ej.^  Toin Y . YVTyd. Dom u  
książki Poisk.ej, W arszaw a , 1934 r. 
Dzienn ik , k tó rego  treść, n iem a l  co 
dz ienne  p rzeżyc ia ,  n o to w an e  od  roku 
1910, obe jm u ją :  1) M o je  ży c ie  z N im . 
2| W o jn a .  3) Bunt. 4) Po jednan ie .  3} 
Harenda. Całość tworzy* osob l iw e  dzie  
ło :  ana l izę  d w o jg a  k o ch a ją cy ch  się. 
z łączonych  uczuciem  lud? i k ra ń co 
wo ró żn ych  w szys tk iem , co m oże  róż  
a ić c z ło w iek a  od  drug iego .  M ar ja Bu

Rada Wojewódzka
Zw. Straży Pożarnych.

W  dniu wrzorajszym  odtiyło  się w Sali 
K ou feriT iry jnci Urzędu W o jew ód zk iego  pod 
[rrzewodnii-twi m p. U jre itto ra  M iśkiewiczu 
N-iozwyczajne Zebranie Rady W o jew ód zk ie j 
Okręgu Wileń.-,kięgo Zw . Str. Pożarnych  R i ’

Zebranie to zostało zw ołane w zw iązku z 
uznaniem  przez Radę M inistrów , S traży Po
żarnych  za stow arzyszen ie w yższe j U żytecz
ności publicznej.

Poza licznem j delegatam i Oddziałów P o 
w iatow ych  z Oszm iany, Swięcian, Dzisny, Bra 
stawia. Postaw , W iie jk i,  nazebraniu  tein b y li, 
rów n ież p. p. W icew o jew od a  Jankowski —  
Prezes Zw iązku W oji-w ódzk iego , W ice  - p re
zes, Sądu Apelacyjnego M. Para fjanow icz, Na 
czeln ik  w ydzia łu  W ojskow -ego S. W iśn iew ski, 
Naczelnik W yd z. Budowlano - K orm u ikacy i 
nego A. Zubeiew icz. Starosta G rodzki W i K o
walski, D yrek tor PKO . M. Biernacki, Dyrek 
tor P Z U W . W . W o jew ódzk i, Inspektor Po/ur 
n ir lw a  i". P ianko i t. p.

Zebranie zagait p. W icew o jew oda M Jan 
kow-ski kom unikując obecnym uchwałę R a
dy M in istrów  o  uznaniu Straży Ppżarnych :,i 
.-.-towarzyszenie w yższej użyteczności pubiioz 
nej, oraz om ów ił p rzyw ile je  i nowe ooow iąz 
ki jaskie z tego łytatti s jiływ ają na Straże P o 
żarne i zaapelow ał do zebranych o dołożenie- 
wszelkich starań i w ysiłków  by reprezento-. 
wane przez nich Zw iązki O kręgow e i Straże* 
Pożarne w  jak  najkrótszy m ćzasii zm ien ily 
swą sbukture organ izacyjną ' oraz weszły >v 
norm alny tryb pracy, m a jący  za zadan.oie- 
sprostaniu now ym  o-nowiązkom.

Z ważniejszych spraw załatw ionych zasłu 
gu ją na uwagię:

1) w ybory  strażnekiego Sadu Dy.scyptm ir 
nego na w o jew . w ileńskie,

2) uchwała dotycząca organizacji Kasy 
Zapom ogow ej od wypadku z końmi. W  ten 
cposób Każdy właściciel dost.irczor.egi, konia 
do pożaru, posiada zapewnione, ewentualne 
odszkodowanie w  wypadku padnięcia lub usz 
kadzenie tegoż, oraz

om ów ien ie  zasad układania p relim ina
rzy Budżetowych O ddzia łów  Pow iatow ych  
Związku

TEATR I MUZYKA
W  W ILNIE.

—  Teatr M uzyezny „ L u fn ia44. D zis ie jsze 
przedstaw ien ie  propagandowe. D ziś po ce 
nach p ropagandow ych  ukaże się wspaniała 
rew ja  św iąteczna „T o  dla W as" w szystko , 
która odniosła w ie lk i sukces artys tyczn , i 
w yw oła ła  ogólne uznanie prasy i publiczno 
ści. W  w ykonan iu  poszczególnych  nuroerów  
b iorą u d iia ł w szyscy artyści teatru oraz ze 
społv chóra lne i baletowe. Ceny m iejsc od 
25 gr.

-— Juitrzej ,zy w ieczór piosenek H. Ordo 
uów ny Jutro u jrzym y na scenie ..Lutn i' 
u lubienicę publiczności, w ytw orną  p ieśn iar
kę H Ordonów nę, która wystąp i w  zupełnie 
nowym , n ieprodukow anym  w W iln ie  p rogra 
mem. Znakom ita  artystka ukaże się w  no 
wych toaletach, specja ln ie skom ponowanych 
do każdego numeru. Począ tek  o godz. 8 ,3d 
w ieez. Pozosta łe  b ile ty  w  kasie Teatru  „L u t 
n ia " I I — 9 wlecz.

—  „M ar jetta'* w  „L u tn i4". P rzygo tow ań  hi 
do w ystaw ien ia  pełnej hum oru i p ięknych 
tne lodyj e fek tow n ej operetk i M arje lta " 
dob iega ją  końca. Operetka ta odznacza się 
barw nością tla i orygina lnością  inscenizacji 
Reżyser ja spoczyw a w  rękach H. T a trzań 
skiego. C a łkow ic ie  now ą w ystaw ę przygoto  
wu ją p racow n ie  teatralne. D ekoracje  według 
p ro jek tów  f. C iesielskiego. P rem jera  w  nad 
chodzącą środę. '

-■ f ' t t r  M iejsk i Pohulanka. Dziś. w  po
n iedzia łek  dn. 15 b. m. o godz. 8-ej w. na 
żądarfie p u b licznośc i,. dana będzie  jeszcze  
ra3! —  nie< dw oła ln ie  po raz ostatni, dosko 
nała kom edja współczesna D eva l‘a „Stefek"* 
z M. W ęgrzyn em  w ro li ty tu łow ej

Ceny propagandow e.
W  przygotow an iu  współczesna kom edja 

hansec levera  „P a n  z tow arzystw a ".

—  T en lr  KJno Rozm aitości —  dziś, 15 1 
wT\'świetla t i lu  .Siflierlok Holmes. Na sceiiie 
Agenci.

D zis ie jsza  audycja T ow . Muzyki W spół 
ezesnej, p rzedstaw ia się n iezw yk le  interć 
sująco Rw art -t sm yczkow y Debussyego roz 
poczn ie audycję, poczem  nastąpi produkcja 
koncertu k larn etow ego  w ileń sk iego  k om p o 
zy tora  T. S ze ligow sk icgo  Jako w ykonaw cs 
wystąpią tak ru tynow ane i doskonałe siły 
lak znana pian istka O. W izu nów na , S. Czos 
nowski, p ro f. k larnetu w  konserw atorjum  
wlleńskiem , w reszcie  św ietny kw artet >m 
K arłow icza , z p. Ledóchow ską i p. Katzem 
na czele. K oncert ten, k tóry  odbędzie  się w 
nali Zw iązku  L ite ra tów  (O strobram ska 9 
m. 4) o godz. 8 w iecz., w zbudził duże za in te 
resow anie wśród m iłośn ików  m uzyk i. W stęp  
ma ją c złon kow ie  T w a  goście i sym patycy 
m ile w idzian i i proszeni o jak  n a jlic zn ie js i/  
p rzybycie.

Z życia żydowskiego.
D zis ia j w  Sądzie G rodzk im  rozpoczyna  

się proces o oszczerstw o dr. H irszberg con
tra Szerm an. O  spraw ie te j sw ego cz isu 
obszern ie donosiliśm y. Proces budzi duże 
zain teresowanie.

nin. m łoda  Rosjanka, nie m ia ła  nic- x 
Po lską  w spó lnego , k iedy  zakochała  
śię w  s tarszym  znaczn ie  poecie , tak 
bardzo  po lsk im . A rys tok ra tka ,  u w ie ! 
b iała c z ło w iek a  z ludu, dusza szcze<-a 
t n ie sk om p l ik ow a n a ,  <xiaia się bez 
reszty, (na raz ie ) ,  bu rz l iw em u  tem 
p eram en tow i  i s ta rgan e j  dus*zy p isa
rza, k tó r y  p rzez  szereg  lat n ie  p isał 
w ie rs zy  i to b y ło  c ię żk im  dla n iego  
dram atem . R óżn ica  p o g ląd ów , wych-i 
wania, ś rodow iska , w j  znan ia  i n a ro 
dowośc i,  R os janka  w  sercu Polski... 
wdszystko zw yc ięży ła . . .  M iłość ! Nie 
bez b u n tów  p rzys tosow a ło  się to u 
czucie  do  tak ich  w a ru n k ów .  S zarpa ło  
się i c ie rp ia ło  p rzez  siebie ł vch  dw o 
je. On, tak znacznie- starszy , b y ł  jed  
nak w łaśn ie  pod  op ieką  kob ie ty .  Ona 
b o ryk a ła  się samoTnie i d u ży ła  gen- 
juszowi z fa n a ty zm em  sw< j  rasy. 
Nauczy ła  się tak po  polsku, że 
dalsze d z ienn ik i  pisała w tym 
ję zyk u ,  sw o je  n a j in tym n ie js ze  prz >- 
życ ia  w  obce j m o w ie  p o tra f i ła  m  
tow nć dla narodu sw ego  poety, z 
tem przekonan iem - że w szys tko  co 
się do  n iego  odnosi, jest skarbem  nie 
do rozproszen ia .  C zy  w ię ce j  jest w 
tych p ięc iu  łom ach  o  K asp row iczu , 
c zy  o M a r j i  Bun in?  Czy  pisa ła  a p o 
teozę  poety , c z y  sw-oje d z ie je ?  Że jesl 
w tych ks ią żkach  dużo e g o c en t ry z 
mu, to pew ne, że się K asp row ic za  o g 
ląda w  n ich po przez Marusię , to

R A D  J O
W IL N O .

P O N IE D Z IA Ł E K  dnia 15 styczniu 1934 r 

11.40: P rzeg ląd  prasy. 11.50: K rukow ski 
(p ły ty ). 11.57: Cras. 12.Oo: M uzyka p op u la r
na (p ły ty ). 12.30. Koni. m eteor. 12.33: Z ar 
eydzieł V erd i ego (p ły ty ). 12.55: Dzień. poł. 
16.10: P rogram  dzienny. 15.15: Rozm aitości. 
15.25: V lad. o eksporcie. 15.30: G iełda roltu 
15.40: K oncert dla m łodz ieży  (p ły ty ) „H a l 
ka“  .Moniuszki ob jaśn ien ia Z o f j i  Ław ę 
skiej. 16 lO: Transm . 16.40: Francuski. 16.3.' 
-Muzyka lekka. 17 50: P rogram  nu w torek  i 
rozm 18.00: „C iekaw e zw ycza je  m on go lsk ie " 
—  odczyt wygł. K. G iżycki. 18.20: M uzyka la 
neczna (p łyty). 19.00: L itew sk ie  sprawy a k 
tualne —  odczyt litew sk i. 19.15: Cod*. o.lc. 
po w. 19.25: M uxvka z płyt. 19.40: W Ń  kom. 
sportow y. 19 47. Dzień, w iecz. 20.00: , Myśli 
w yprane". 20.02 Koncert. 21.00: F e lje to n  tik 
tuainy. 21.00: „P rze jś c ia  R ozgłośn i eu rop ej
skich na now e fa le "  —  wygł. W". Frenkel. 
21.25 K oncert W il. Oddziału  T o w  M uzyki 
W spółczesnej. Transm . z siedziby Zw. L ite 
ra tów : W yk on a w cy : O lg i  W iz.unów iu ęfortep  
i S ylw ester Czosnowski (k larnet). Ul Tadeusz 
S Że ligow sk i.—  K oncert na k larnet w  wyk. 
S. Czosnow skiego i K om pozytora . 2) M iaskow  
“k i —  Seherzo. 3] M ich a jłow  Toccata . 4) 
Joaąuin Tu rin a  —  P od róż m orska fw  ws k.

O. W izu n irw n y ). 26.10: M uzyka taneez. 23.05: 
Kom. m eteor 20.06: M uzyka tan.

\\” !"()HUK dnia 16 stycznia 1934 r.

7.00: Czas. G imnastyka. Muzyka. D zice 
poł. M uzyka. Cttwólką gosp. dom. 11.41)- 
P rzegl. p iasy. 11-50: M uzyka lekka (p łyty ). 
11.57: Czas. 12.05: Koncart. 12.80: Kom. 
m e teo r  12.33: Koncert. 12.55: Dzień. poi. 
15.10. Progr. uzienny. 15.15: P rzerw a . 16.2.7. 
W iad. o eksporcie. 15.30: G iełdą roln. ,15 49 
Francuskie piosenki kabaretow e (p ł)tv i.  
15.55: U tw ory fortep. 16.25: Skrzynka P.ł\ O 
16.40: „M ała skrzyneczka'*. 17.10: 11 reci
tal śpiewaczy. 17.20: K oncert kam eralny. 
17.oO: Progr. na środę i rozm . 18.00: „Mh> 
dzież szkolna w akcji in iędzyuarodo i j * 
idezyt. 18.20: Skrzynka m uzyczna. 13.36: 
Nowe p łyty m uzyk i tanecznej. 19.00: „T ak  
'zwana clits  społeczna" odczyt litewsk i. 19.15: 
Cooz. ode. pow. 19.25: O dczyt aktualny 
19.40: .Sport. 19.41: W il. kom. sportow y 
19.47 D iien . w ierz. 20.00: Mieś li w ybran e"
20.02: „V e rd i a dr iunrt, m uzyczny'* fe lje tou  
m uzyczny. 20.15: Opera „O tello"" V erd ieg ». 
Kw adr liter. D. "  opery. 23.00: Kom
m eteor. 23.05: M uzyka tan.

Wspierając bezrobotnego,
pom agasz sobi'

DA WILEŃSKIM BRUKU
„RlTtfUN" WlPAhJ..

Wtrzowij erieezareni ujęty został znany 
policji zawodowy Modniej Trubinowicz, p r i j  
były w swoim ezasie z Ramunji i znany 
pnJ nazwą „Rumun". W  ezasie rewizji przy 
zatrzymanym znaleziono wytrychy oraz In
ne narzędzia -złodziejskie.

Przed laty „ilumun44 był złodziejem o  
rnłędzyna.odowej sławie, obecnie jednak, ze 
względu na wiek, .pracuje44 jeńyi.ie od cza
su do czasu. W cŁoraj właśnie zatrzymano 
go w  chwili, gdy udawał się na jakąś „ro
botę" ( O

śTRZAL W  C IE LĘ TN IK U .
W czoraj wieczorem w t. zw. „Ciełętuikn 4 

proeehodnie zualarinow »nl zostali strzałem  
kaiabinowym, liłóry dał się słyszeć od sine  
ny gmachu Inspektoratu Armji.

Jak się okazało, strzał Spowodował żoł
nierz naskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią. (Q

OKRADIZENIE W Y S T A W Y  SK LEPO W EJ.
Ajzyk Podgór, właściciel sklepu przy u’ .. 

Ponur:,klej 24, zameldował policji, iż oneg 
daj wieczorem nieznany sprawca wybił szj 
b, w  jego wystawie skiepejwej i skradł stam 
tąd 50 pudełek k o n ^ rw  rynny eh oraz 8 lit
rów spirytusu skażonego. Złodziej zoiegŁ ( Q

TE A TR -K IN O

Rozmaitości
Sala Miejska

O atrobiam ska 5

Diiś uroczysta premjera! C L A U IlE T T E  C C L B E R I ruie w f i l mi e

WIELKA C^ZESTÎ ICA
T ętn ią cy  życiem  l p raw dą dramat kob ;etv , która zgrzeszyła , oraz D O D A TK I D ŹW IĘK O W E.

PACJENT Z PKOWiNCJi
KINO
c
A
S
I

K
0

DzIS rew elacyjna prem jera! jpw  a a  a  u  « u  p g a  m  B  B

■ • • t A  i t  Ir A 5  E L L A
w najw span ialszem  arcydzie le  film ow em  now ej produkcji, dram acie m iłosno- obycza j, p. t. GRZECH JED N EJ NOCY (M A N IE

F i lm  nad  f i lmami ,  
o k ró r ym m ó w i  ca ła  Eur opa !

W y ś w i e t l a n y  j es t  o b e c n i e  w  W a r s z a w i e  
z  r e k o r d o w e m  p o w o d z e n i e m  przet »z ło 8 ty j jodni .

B e z  w z g l ę d u  na o g  o m n e  ko s z t a  s p r o w a d z e n i a  t e g o  f i lmu c e n y  m ie j s c  n i e  p o d w y ż s z o n e
N A ^  P R O G R A M : N a jn o w s z e  d o d a tk i d ź w ię k o w e . P oczą tek  seansów  o godz. 4 - 6 — 8 ~ 1 0 . )5 ; w  »ob , i n iedz od g 0 2-«jr

HALL01 DOROŚL* f M Ł0DZIEŹY1 T y lk o  DZlS w  pon iedz ia łek  od godz. 2*©j do 4-ej jedyna  oko2 jalPoranek — S. O. S. Góra Lodowa p a  N
r o n a e h  r n l ł n n u r l i  D  2  I $ k  I n  Ooraz D O D A TE K  K O L O R O W Y  —  po cenach znlżonycn.

M m

D Z I Ś ! X W I Ż Q M E I D Z I ś S

PROKURATOR ALICJA HORN
—  JADWIGA SMOSftRSKA —  BOGUSŁAW SAMBORSKI -  LODA HALAMA —

„ H R A B I A  Z A R 0 W “ —  W tych dniach!

Pan
fi rozentuzjazmowanej publiczności podczas wyświetlania 

i  % b b  w  S n a j n o w s z e g o  S U k C G S U  S w i a t O W B g O

URWIS HISZPANJ1
I ćiwiąKOWo-rysuiiikGWcgo DODATKU KoLOUtiWEGO

o t o  d o w ó d  n j e n o t o w a n e f o  d o t y c h c z a s  p o w o d z e n i a !  S ł ó w  z a c h w y t u  brak!  —  P o c z ą t e k  o  g odz .  4 — 6— 10.15

Dźwięk , teatr świetlnyADR I A
W ie lk a  36

D Z IŚ I  Kosztem  olbrzvr.iich tum w y »w i * t la m y  przepiękne arcydzie ło  operetka film. w  natur,
d źw ięk , -śp iewne  reź. E .  P © H i m e r a  twórcy „K o J ig re S  tań C Zy "  p. t. U l A l f ł n U  ba rw nych  kolorach.
W  roi. tytuł. Bebe Daniels i Łverest Marschai (tenor opery  M etropoh la in l  oraz 120 „Z itg fie ld  Foll ies  G ir la*  
U  w  a g al Z a c h w y c a l i s r i t  « ię  „K ongre «em  T a ń c zy * ,  nie zapomnicie  nigdy „D lx ia nyu. R ew e lacy jn y  nadpro 

gram p. t. „M eKsykanka44 p rzecudow ny  poemat miłości z udzia łem  Leo Carfllo i Sllmć. bum m ervflla.

Zakłady Graficzni
>ZNICZ<

W ilno, Biskupia 4, tel. a-40

D zie ła  książkowe, dru
ki, książki dla urzędów  
pańotwowych . samorzą* 
dowych ,  z a k ład ó w  nau
kowych. Bilety w izy to 
we, proapekty, i »p ro *  
•zenia, afżaze i wszel
kiego rodzaju roboty  
w  zakresie  drukarstws

WYKONYWA

PUNKTUALNIE -  TANIO - SOLIDNI!

ii iii ■ m iiiM B iii
n lii II llliiililllltnlnlntrlllill

Dr. OiNSSERO
ch o rob y  skórne, wene 
r y c in ,  i m o e io p ło io w *

Wileńska 3 t«i. w
od g o d i.  8— 1 t 4— 8,

Okazyjnie
sprzedam zaraz b. tanio

aparat
x dynamo do wyśm iet la -  
nia f i lmów p ro p a ga n d o 
w y c h  (ręczny) marki * P a -  
tefska*. D o w ied z ie ć  się 
ulica M ick iew icza  22— 28 
w  godz. od  10 r. do 3 p p .

KSIĄŻKA*
Przys łó w  Polskich

„ADELBERGA"
okazy jnie  sprzedaje  eię 
Oferty  do „Kurjera  W . “

Sprzedaje się
40 dziesiętin  zięmi, z te
go 20 dz. I  kategorji,  12 
dz. średniej, zaś 8 dz. la 
su liściasto-iglaatego. Z a 
budowan ie .  dom mieszkał  
ny. stodoła i -chlew n o 
w y .  M ie jcowość  jest ok rą 
żona jeziorem z dw óch  
stron, a od  St Podbrodzie  
lasem D o w ie d r  eć się w  
Administracji „Kurjera  

Wileńskiego""

Lekcy] f rancusk ie '  
go ,  ro *y j jk iego  i innych  
p rzedm iotów  udzie la  d o 

rosłym  1 dzieciom oraz  
przygo tow u je  do  szkół  
praktyczna nauczycielka  
ul. T a ta rska  8 m. 12-a.

Poszukuję POSADY
maszynistki lub  kaneelist-  
ki w  godzinach  w ie cz o r 
nych, Z g łu szen ia  do  adm. 

„Kurjera  W p o d  M.

Prcsi o p^acę
osoba  inteligentna, umie  
szyć, haftować, w iązać ,  

z a w o d o w a  p ie lęgniarka  
ulica ż y d o w s k a  10, dom  
ochrony kobiet, do kie^ 

rowniczki.

Potrzebny
ondufator (ka) —
manikiurzystka w y k w a l i 
f ikowana. Z g ł .  l istowne  
x podan iem  w a ru n k ow i  
Urbanko w sk i ,  zak ład  fry
zjerski, O r ło w sk ie go  5, 

Wklejka pow .

Do wynajęcia

Duży Garaż
8X8'/i rntr-. może by6 

i skład im na towary. 
Adres: UL ZarZeCZB róg 

Popławskiej Nr. 7.

fakt,ale ja k że  m o g ła  sieb ie  od  męż.i 
od d z ie l ić ?  Inna  rzecz  że g o to w iś m y  na 
karb rosy jsk ie j  o tw artośc i  p o l ic zyć  16 
zwierz.enia uczuć i k o n f l ik tó w ,  k tó re  
kocha jąca  kob ieta  ch ow a  z w j k l e  v. 
na jg łębszych  ta jn ikach  duszy  Ale 
z i iów  p rzych od z i  na myśl, żo jeśli ók 
mon literatury ogarną ł panią  M arusię
i p chną ł ją  do  tem atu  n a jb l iże j  ią oli 
chodzącego ,  wfesiy nastąpił mus w y  
pow iadan ia  tego. eo  by ło  treścią je j  
życia.

N a jp ięk n ie j  o s w ym  Poec ie  pisała 
wdowni po je g o  śm ierci. Ostatni tom 
to p ie lg r z y m o w a n ie  po d rogach  Z m a r  
tego, o d w ied za n ie  jek o  w ie lk op o lsk ie j  
rod z iny  przen ies ien ie  zw łok  do  mtut 
zole inn na Hare-ndzie i udzia ł w  tem  
góra li ,  k tó r z y  uw ie lb ia l i  sw ego  T a r  
ke i gazdę, stosunek au tork i  do  ludzi, 
k tó ry ch  w ię ż ę  ze sobą pr/.ez w sp om  
nianie o K asp row iczu ,  w szys tko  to 
jest pełne po b rzeg i  poez j i .  Z  godn o  
ścią i prostotą  wzię ła- na siebie m łoda 
kbbieta  w ie lk i  c ię ża r :  żyć  w  legen 
d/.ie, pozostać  w ie rn ą  pam ięc i  Zmai 
tego, a le to pam ięc i  fak ty czn e j ,  w ca 
tej rozc iąg łośc i ! . . .  C zy  d ługo to da 
się u tr zym a ć?  Z yc ie  jest ok ru tne  w  
sw ych  w ym a g a n ia ch  i od j e g o  zach 
łanności" ni<4 bron i naw e t  pice t o m ó w  
wspomnień...

—  Jerzy Bam lrnwski. Na Polskiej 
fali. Pow ieść d la młodzieży z rycina
mi. YYryd. trzecie. Pol. eto B ibljotok

Szkoinyeh przez M . YY’.. « O. P. Yv ar- 
s iaw a , 1934- YY yd.: Dom K s ią żk i  Po l  
W y c z e rp u ją c y  op is  pó łw yspu  he! 
skiego. Wazystkicłi z w y c z a jó w  ryba r-  
kich, po łow u  ryb . charak teru  K a s z u 
bów, h istorji  tego  m ałego , a tak u ro  
e/.ego pó łw yspu . Z w y k le  takie  op isy  
.dla za zna jom ien ia  m łod yc h  c zy te l 

n ik ó w 4, są nudne i nie* hętn ie  c z y ta 
nie, a le B an d row sk i ma sty l pełen m: 
le j p rosto ty , hum oru , w ie le  p oez j i  w 
u jm o w a n iu  p rzedm io tu , u je g o  hel 
skic o p o w ieśc i  „Sosenka  z W y d m 4' t 
in. pos iada ją  p lastykę  i żywość , c z y 
n iące z n ich p rzy jem n a  iekturę dla 
m łodz ieży  i doros łych . P ob y t  Jana 
Morsk iego  na H e )u  i je g o  zLwatar.ni 
się z he lanam i. p o m o gą  każdem u 
ch łopcu  co  tnm po jedz ic ,  do  jeszcze 
m ilszego  spędzenia  czasu, bo będz ie  
w ied z ia ł  o w szystk ich  m ie js c o w o ś 
ciach •  rvbach  i ludziach, . Lo ich 
zb l iży  do  siebie. taki jest ct-1 ksiąz 
ki.

—  Y d o i f  Now aczyt isk i.  P l e w y  i 
P er ły .  YYarszawa. 1934 r Jeśli zrobić 
po rów n an ie ,  k ló ro  sam o się nasuwa, 
tych fe l je tonów  fn a zw a ćb y  je m oż  
na, rob iąc  s łówka a la N ow acży i isk i  
. j e d n o lo n y '4), do  artykułów* Bo\a i 

S łon im sk iego , to  odrazu  uderza brak 
humoru, a racze j  htnnor ro b io n y  i 
nie w eso ły .  Już to żó łc i  i z jad l iw ośc i  
op e ru ją ce j  m ew yh red u em i ś rodkam i 
aż n ad to ,-p rzek ręcan ia ,  (np. YYarszs- 

’ y

w iczekcz.yju?), /.wstawienie Degasu- 
Dygasa Begasa i Biegasa), ' w o g ó le  su 
perp rodukc ja  nazw isk , cytat, dat, 
św iadczą  dum nie , że zaznaczony  
w p rzed m ow ie -  fakt,  iż autor czy tu je  
po 30 d z ien n ik ó w  dziennie, jesl pTaw  
(tą. A r tyku ły  p od z ie lon e  "są na cz te ry  
d z ia ły  g a łunkowre: N ie m c y  A m eryka ,  
Sow ie ty ,  Po lska , a w rezu ltac ie  autor 
/ obsesją  p isze o Żyd ach  w  k a żd ym  
p ra w ie  fe l je ton ie .  N ieod łą c zn ym  są 
je g o  c ien iem  N ie  chce dla n ich P a 
lt styny, bo zab ie ra ją  m ie jsce  A r a 
b o m  w o n  z Po lsk i,  bo... ju ż  wiecie,, 
trrans z N iem iec  . ch w a ła  Bogu... 
gd z ież  m a ją  się p od z ia ć?  T e g o  nie 
m ó w i  p N eu w er t-N ow aczyn sk i .  P ró c z  
tej dom in an ty ,  jest i druga*, k a to l i 
cyzm , ten specy f ic zny ,  n ien aw id zą cy  
w szystk ich  p rócz  sw ego  b. c iasnego 
kółka. O m asoństw ie  i ju d a izm ie  rzą  
d/.ąeyeh Polską , nam iętn ie  d o w o d z i  
Np. nic nie w ie c ie  o p ow ieśc i  B o les ław  
skiego, k tó ry  nap isa ł coś o  ułanach 
K re ch o w ieck ich ?  Bo  Po la k ,  Bo  
Ułan. Bo k a t o l i k „ L u p u s  ex orien- 
te44, traktu je  o w i leńsk ich  p a m ię tn ych  
bo jach  o D em b ińsk iego ,  p rz y c z em  p. 
N ow aczyń sk i z n ie jaką  radością  
s tw ie rdza  że w tleńska m łod z ie ż  jest 
n ieom al fo rp o c z lą  kom u n izm u .

O gó ln e  w ra żen ie :  jednosta jność,
erudyc ja , n adm ia r  faktów* i cy fr ,  sa 
dużo rod zynek  w  tem c ię żk iem  cie- 
Ścife. II. R.

W yd aw n ic tw o  „K n rjc r YVHcń»ki“  S ka a oi{r. od » D rukarn ia  „ZN IC Z *4, W  U no, B iskupia 4, lei. S 49. Redaktor odpow iedzialny W iton i Kiszkls.

000001010001010103020000010201020100010201020201000202000002020101010002020101000202010002020201000100010202010002020202010100010100009100011002020100020201000032010001020102


